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Przemówienie noworoczne 
przewodniczącego Rady Państwa E. Ochaba 

wygłoszone w Polskim Radiu i Telewizji
TOWARZYSZKI

I TOWARZYSZE!
DRODZY PRZYJACIELE!
Mijają ostatnie godziny ro­

ku 1964, który pozostanie w 
pamięci naszego narodu jako 
rok 20-lecia Polski Ludowej, 
rok IV Zjazdu PZPR, rok po­
ważnych i wielostronnych o- 
siągnięć w pracy dla dobra 
Ojczyzny, dla wielkiej sprawy 
pokoju i socjalizmu.

Nasz socjalistyczny prze­
mysł może poszczycić się zna­
cznym przekroczeniem zadań, 
ustalonych w Narodowym pia 
nie Gospodarczym. Górnicy 
dali krajowi ponad plan — 2 
min. ton węgla kamiennego, 
hutnicy około 300 tys- ton 
stali, energetycy — prawie 
miliard kWh energii elektrycz 
nej, cukrownicy — sto kilka­
dziesiąt tysięcy ton cukru, o- 
siągając nie notowany nigdy 
przedtem wysoki poziom pro 
dukcji.

Według wstępnych szacun­
ków, globalna wartość pro­
dukcji przemysłowej będzie 
o blisko 20 mld. zł większa 
od założonej w planie.

Dobrze wykonali swe trud­
ne zadania nasi kolejarze, 
którzy przewieźli ponad 8 
min. ton ładunków więcej niż 
przewidywał plan.

Z nadwyżkami wykonali ro 
czne plany metalowcy, che­
micy, budowlani, włókniarze 
i niemal wszystkie inne od­
działy klasy robotniczej.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje fakt, że wysokie 
przekroczenie zadań produk­
cyjnych osiągnięto w pierw­
szym rzędzie dzięki znaczne­
mu wzrostowi wydajności 
pracy.

Robotnikom, technikom, in­
żynierom i wszystkim pracow 
nikom socjalistycznego prze­
mysłu budownictwa, transpor 

Depesze z życzeniami
DO
I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ FARTU ROBOTNICZEJ
TOWARZYSZA WŁADYSŁAWA GOMUŁKI

PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
TOWARZYSZA EDWARDA OCHABA

PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA

W imieniu Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Ra­
dy Ministrów ZSRR i całego narodu radzieckiego przesyłamy 
Wam i na Wasze ręce Komitetowi Centralnemu Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Radzie Państwa i Radzie Ministrów 
PRL, jak również całemu narodowi polskiemu serdeczne życze­
nia z okazji Nowego Roku.

Wam, drodzy towarzysze i całemu bratniemu narodowi pol­
skiemu życzymy w Nowym Roku pomyślności, szczęścia i-dal­
szych sukcesów w budowie społeczeństwa socjalistycznego, w 
walce o jedność i zwartość krajów socjalistycznych oraz mię­
dzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego w dziele 
utrwalenia pokoju i odprężenia międzynarodowego.

L. BREŻNIEW
A. MIKOJAN
A. KOSYGIN
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MOSKWA
W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­

tii Robotniczej, Rady Państwa i rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, w imieniu narodu polskiego, przekazujemy Wam 
i za Waszym pośrednictwem Komitetowi Centralnemu Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, Prezydium Rady Naj­
wyższej i Radzie Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich oraz bratnim narodom radzieckim, gorące pozdro­
wienia i najlepsze życzenia noworoczne.

W nadchodzącym nowym roku życzymy narodom Związku Ra­
dzieckiego dalszego pomyślnego budownictwa komunizmu i dal­
szych osiągnięć w pokojowej polityce zagranicznej, zmierzającej 
do zapewnienia pokoju, postępu i obrony suwerenności wszyst­
kich krajów.

Jesteśmy pewni, że braterska przyjaźń i stale pogłębiająca się 
wszechstronna współpraca naszych krajów będzie rozwijała się 
równie pomyślnie jak w roku ubiegłym, służąc żywotnym in­
teresom naszych narodów, jedności krajów socjalistycznych oraz 
sprawie socjalizmu i pokoju.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
EDWARD OCHAB
JÓZEF CYRANKIEWICZ

tu, handlu, łączności i ' spół­
dzielczości — ślemy dziś sło­
wa uznania i wdzięczności za 
ich rzetelny i owocny wysiłek 
w pracy dla Polski Ludowej.

Na serdeczne słowa uznania 
zasłuży ła również wielomilio­

Przewodniczący Rady Państwa Edyrard Ochab wygłasza przemó­
wienie noworoczne.

nowa rzesza chłopów, robotni­
ków rolnych, agronomów, we­
terynarzy, zootechników, me- 
liorantów, mechanizatorów i 
wszystkich pracowników na­
szego rolnictwa, którzy, pomi­
mo na ogół niesprzyjających 
warunków atmosferycznych, 
osiągnęli dalszy wzrost glo­
balnej produkcji rolnej, a w 

produkcji głównych roślin o- 
kopowych osiągnęli nowe re­
kordy, zwiększając zbiory 
ziemniaków do 48 min. ton, 
zaś buraków cukrowych do 
ponad 12,5 min. ton-

Słowa głębokiego uznania

GAF — fot. Czarnogórski

kierujemy pod adresem setek 
tysięcy nauczycieli, którzy 
szkolą i wychowują miliony 
dziewcząt i chłopców do przy 
szłej pracy i służby dla Pol­
ski.

Naród budujący socjalizm 
potrzeouje coraz więcej wy­
soko kwalifikowanych kadr, 
które potrafią w pełni opano­
wać nowoczesną teclniikę i 
zapewnić systematyczny 
wzrost wydajności pracy, bez 
którego nie może być trwałe­
go wzrostu stopy życiowej.

W nadchodzącym 1965 roku 
nie będziemy szczędzili wysił 
ku, aby nadal pomyślnie roz­
wijała się nasza gospodarka 
narodowa, aby konsekwent­
nie wcielać w życie wskaza­
nia IV Zjazdu PZPR, w peł­
ni wyKorzystać cenne inicja­
tywy i wnioski zgłaszane 
przez wiele tysięcy ludzi pra­
cy miast i wsi w związku z 
IV Ziazdem Partii oraz w 
związku z IV Kongresem 
ZSL.

W pracy nad realizacją u- 
chwalonego przez Sejm — 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na rok 1965 oraz w dal­
szym konkretyzowaniu pla­
nów rozwoju naszego kraju 
w latach następnych doniosłe
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6 rocznica zwycięstwa 
rewolucji kubańskiej

Z okazji 6 rocznicy zwycię­
stwa rewolucji kubańskiej 
przypadającej na dzień 1 
stycznia br. I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — Edward Ochab i 
prezes Rady Ministrów PRL 
— Józef Cyrankiewicz wysła­
li na ręce przywódców Kuby 
premiera Fidela Castro i pre­
zydenta republiki Dorticosa 
depeszę z pozdrowieniami i ży­
czeniami nowych sukcesów i 
rozkwitu republiki.

Depesze z pozdrowieniami 
dla narodu kubańskiego prze­
słali też na ręce przywódców 
kubańskich przywódcy ra­
dzieccy Leonid Breżniew, 
Anastas Mikojan i Aleksiej 
Kosygin. (PAP)

Cena 50 gr 
Nr 1 (6498)

Rok XXI 
Wyd. AB

Poznań
sobola, 2 I. 1965

„Niech rok 1965 
niesie pokój ludzkości..." 

Toast Władysława Gomułki wzniesiony 

na balu sylwestrowym w M€ PZPH

DRODZY TOWARZYSZE!

Rok 1964 przeszedł już do 
historii. Wkraczamy w rok 
nowy — 1965.

Witamy ten Nowy Rok — 
który otwiera trzecie dziesię­
ciolecie Polski Ludowej — 
pełni wiary i nadziei, że za 
naszą sprawą, za sprawą 
wszystkich ludzi pracy, przy­
niesie on nowe sukcesy na­
szemu krajowi, pomnoży do­
bro pozostawione przez rok 
stary, podniesie naszą ojczy­
znę na wyższy szczebel roz­
woju.

W chwili, gdy wkraczamy w 
Nowy Rok słów parę należy 
się jego poprzednikowi. Rok 
1964 zamykamy bilansem do­
datnim. Zwolnione przejścio­
we tempo wzrostu naszej go­
spodarki narodowej — po­
nownie zostało w roku minio­
nym wybitnie przyśpieszone. 
Podstawa naszej gospodarki — 
przemysł socjalistyczny zwięk 
szył wartość produkcji glo­
balnej blisko o 9 procent, 
przekraczając wysoko zadania 
planu. Proces inwestycji i bu- 
dówńictwa uległ usprawnie­
niu. Ponad wskaźniki planu 
wzrosła wydajność pracy w 
przemyśle i budownictwie. 
Wydatnie wzrosły obroty na­
szego handlu zagranicznego, 
zwłaszcza po stronie eksportu.

Nie ominęły nas jednak i 
niepowodzenia. Wskutek su­
szy, która wystąpiła w II 
kwartale ub. r., zmniejszyły 
się plony roślin zbożowych i 
zbiory siana. Musieliśmy 
zwiększyć import zbóż i pasz. 
Późniejsza poprawa warunków 
klimatycznych sprawiła, że 
osiągnęliśmy rekordowe plony 
ziemniaków i dobry urodzaj 
buraków cukrowych. Dużym 
osiągnięciem rolnictwa w roku 
ub. jest poważne zwiększenie 
pogłowia trzody chlewnej.

W Nowym Roku, w imieniu 
Komitetu Centralnego partii 
składam wszystkim ludziom 
pracy w mieście i na wsi go­
rące podziękowanie za ich rze­
telną pracę w roku, który mi­
nął, za wykonanie i przekro­
czenie zadań Narodowego Pla­
nu Gospodarczego, za realiza­
cję zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych, podję­
tych dla uczczenia 20-lecia 
Polski Ludowej i IV Zjazdu 
naszej partii.

Dorobek roku minionego 
wskazuje, że pod dobrym zna­
kiem wkraczamy w rok nowy 
— ostatni rok aktualnej pię­
ciolatki. Pomnożenie tego do­
robku w roku 1965 zależeć 
będzie przede wszystkim od 
naszej rzetelnej i ofiarnej pra­
cy, od całego narodu.

Program zadań, które stają 
przed naszym krajem w roku 
1965 i w latach następnych 
wytyczył IV Zjazd naszej 
partii.

Toteż, gdy przypadł mi za­
szczyt składać Wam w imie­
niu Komitetu Centralnego 

Partii życzenia noworoczne — 
życzę każdemu, aby swoje 
dobro widział i wiązał z do­
brem społecznym, aby w mia­
rę swych możliwości, na swo­
im posterunku pracy, przy­
czyniał się do realizacji Naro­
dowego Planu Gospodarczego, 
do pomnażania dobra i sił 
Polski.

Życzymy sobie wszyscy — i 
to jest generalną wytyczną 
polityki partii i rządu — aby
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WIELKO 
DOUKA

Dodatkowa produkcja wartości 
dziesiątków milionów złotych

Nie mamy jeszcze podsumowanych wyników, bowiem 
zgłoszenia ostateczne nadal napływają, ale już dzisiaj mo­
żemy powiedzieć, że konkurs „Głosu” i Rozgłośni Poznań­
skiej Polskiego Radia „WIELKOPOLSKA DLA EKSPOR­
TY” okazał się imprezą celową i bardzo pożyteczną.

Wartość dodatkowej produk 
cji eksportowej uruchomionej 
dzięki konkursowej zachęcie 
przekracza dziesiątki milio­
nów złotych. Obok licznych 
transakcji zawartych i zreali­
zowanych w roku 1964, podpi 
sano wiele umów z centrala­
mi handlu zagranicznego na 
dostawy w roku bieżącym.

Meldunki dotyczą bardzo 
różnych rodzajów produkcji, 
a także kooperacji na rzecz 
produkcji eksportowej. Obok 
nowych wzorów odzieży z Po 
znańskich Zakładów Odzieżo­
wych im. Komuny Paryskiej 
są nowoczesne lampy z Zakła 
dów Armatur, precyzyjne sil- 
niczki z Tonsilu we Wrześni, 
herbatniki z Kaliszanki. Zgło 
sili się wytwórcy tkanin i 
przetworów owocowych, fa­
bryki mebli i zakłady wikli- 
niarskie, spółdzielnie i wiel­
kie przedsiębiorstwa przemy­
słu kluczowego.

Chłopiec z gita­
rą byłby dla 
mnie para. Ro­
man Palii gra 
jednak na sakso­
fonie. Był to 
pierwszy bal w 
hoteju „Merky- 
ry".

Fot. —
K. Przychodzki

Medale
za odwagę
Przewodniczący Prezydium 

RN Poznania — J. Kusiak po 
dejmował w miniony czwar­
tek trzech bohaterów, którzy 
przyczynili się do ujęcia 
sprawców bandyckiego napa­
du na ambulans pocztowy, w 
listopadzie ub. r. na Wildzie.-

Na wniosek Komendanta' 
Wojewódzkiego MO w Pozna, 
niu, Marian i Czesław Siu- 
dzińscy oraz Bogumił Zaraś- 
otrzymali „Medale za ofiar-, 
ność i odwagę w obronie ży­
cia i mienia”. Medale oraz u- 
pominki — albumy o Pozna­
niu — wręczył im J. Kusiak 
w obecności Komendanta Wo. 
jewódzkiego MO, płk. B. Ca- 
dera, Komendanta Miejskiego 
MO ppłk. B. Bobrowskiego o- 
raz przewodniczącego Prezy­
dium DRN Wilda, S. Kamiń- 
skiego.

W spotkaniu uczestniczył 
także przewodniczący Komi­
tetu Blokowego nr 13 na Wił 
dzie, dr L. Rembowski. Jest 
on założycielem świetlicy blo 
kowej przy ul. Wybickiego, 
której stałymi bywalcami są 
trzej bohaterzy. (a)

Wszystkim, którzy na­
desłali życzenia świą­
teczne i noworoczne 
serdecznie dziękujemy.

„GŁOS 
WIELKOPOLSKI”

Przy okazji przypominamy, 
że ostateczny termin zgłoszeń 
został przedłużony do 10 sty­
cznia br. Spóźnieni mają więc 
jeszcze szansę wziąć udział w 
naszej akcji. (zm)

„Batory" wciąż młody
Choó coraz częściej mówi się a 

następcy „Batorego”, zasłużony 
nasz flagowiec nadal spisuje się 
dzielnie. Plan przewozów w mi­
nionym roku wykonał z nadwyż­
ką. Nadal też należy do statków 
cieszących się dużą popularnością 
wśród pasażerów.

Jest to tym bardziej godne »- 
Wagi, iż od kilku lat transport 
morski na Atlantyku ma silnego 
konkurenta w transporcie lot­
niczym, który rok rocznie odbie­
ra mu wiele tysięcy klientów. W 
1963 r. Atlantyk północny prze­
było 3,2 miliona osób, z czego po­
nad 75 proc, korzystało z drogi 
powietrznej. (PAP)

Ostatni dzień 1964 r. 
wielkim sukcesem PKP
Ostatni dzień 1964 roku zapisał się wielkim osiągnięciem 

w historii polskiego kolejnictwa. Po raz pierwszy w ciągu 
doby załadowano ponad 59 tys. wagonów. W ciągu całego 
roku kolejarze przewieźli 319 min. ton towarów, przekracza­
jąc zadania planowe o 8,5 min. ton. (PAP)

u/ Poznaniu.



TOwi minister W. Lechowicz

Rzemiosło objęte będzie 
ubezpieczeniami społecznymi
Przewodniczący Komitetu Drobnej Wytwórczości, min. 

Włodzimierz Lechowicz udzielił wywiadu przedstawicielowi 
Polskiej Agencji Prasowej, w której omówił sprawę objęcia 
rzemiosła ubezpieczeniami społecznymi.

Prowadzone od kilku lat 
prace nad projektem ustawy 
o ubezpieczeniu społecznym 
rzemieślników — stwierdził 
min. Lechowicz — zostały po­
ważnie przyspieszone w bież, 
roku w wyniku odpowiednich 
decyzji politycznych, wynika­
jących z uchwał IV Zjazdu 
PZPR i określających rolę rze 
miosła w rozwoju usług dla 
ludności i rolnictwa.

W chwili obecnej prace nad 
projektem ustawy są w zasadzie 
zakończone. Po uwzględnieniu 
zgłoszonych uwag — projekt zo­
stanie przekazany pod obrady 
rządu, a po podjęciu odpowied­
niej decyzji — skierowany zo­
stanie do Sejmu.

Brak ubezpieczenia rzemieślni­
ków — na starość, w razie cho­
roby lub inwalidztwa oraz dla 
rodzin na wypadek śmierci — 
był jedną z przyczyn wpływają­
cych hamująco na rozwój rzemio­
sła. Zapewnienie rzemieślnikom i 
ich rodzinom świadczeń z ubez­
pieczeń społecznych przyczyni się 
do stabilizacji ich pozycji spo­
łecznej i prący, a tym samym — 
do rozwoju rzemiosła i podejmo­
wania pracy w zawodach rze­
mieślniczych przez ludzi mło­
dych.

Jakie są podstawowe zasady u- 
bezpieczenia społecznego rzemieśl 
ników według tego projektu u- 
stawy?

Projektowane ubezpieczenie spo 
łeczne rzemieślników opiera się 
na zasadach obowiązujących w 
powszechnym systemie ubezpieczę 
nia społecznego i zabezpiecze­
nia emerytalnego pracowników, z 
uwzględnieniem specyfiki samo­
dzielnie wykonywanej pracy w 
rzemiośle.

Ubezpieczenie jest obowiązkowe 
i obejmie wszystkich rzemieślni­
ków oraz osoby współpracujące z 
nimi (członków rodzin) jeśli praca 
w rzemiośle stanowi główne źró­
dło utrzymania.

Koszty związane z wprowadze­
niem ubezpieczeń społecznych po­
niesie samo rzemiosło. WjMokość( 
składki dla zabezpieczenia samo­
wystarczalności finansowej wynie­
sie średnio 11—13 proc, podstawy 
wymiaru, z tym, że składka dla 
rzemiosł usługowych będzie niż­
sza, a dla rzemiosł produkcyjnych 
wyższa. Jako podstawę wymiaru 
składki (a także świadczeń) przy­
jęto stałe kwoty szacunkowego 
dochodu, generalnie niższe niż 
kwoty przyjęte jako podstawa o- 
podatkowania.

Jak projekt ustawy został przy­
jęty przez rzemiosło?

Kuta — w 6 tai po zwycięstwie rewolucji

Przemieniona wyspa
Przed sześciu laty, 1 stycznia 1959 r. znie 

nawidzony przez lud Kuby krwawy 
satrapa, Fułgencio Batista, uciekł z 
Hawany. Następnego dnia do stolicy 

wkroczyły entuzjastycznie witane przez lud­
ność pierwsze oddziały powstańcze. Rewolu­
cja zwyciężyła. Zakończyła się bohaterska 
walka zbrojna podjęta w górach Sierra Mae- 
stra w 1956 r. przez nieliczny z początku od­
dział powstańczy pod dowództwem Fidela Ca­
stro. I równocześnie rozpoczęła się niemniej 
bohaterska, niemniej trudna, pod wieloma 
względami niezwykła, historia zwycięskiej re­
wolucji kubańskiej, z której zrodziło się pierw 
sze w Ameryce Łacińskiej państwo socjali­
styczne.

Od sześciu już lat płyną na falach eteru 
słowa zapowiedzi spikera: ,,aqui radio rebel- 
de desde Cuba, territorio librę de America” 
(„tu radio powstańcze z Kuby, wolnego tery­
torium Ameryki”). Od sześciu już lat, niełat­
wych, nie pozbawionych momentów napię­
cia, pełnych trudności — trwają na wyspie 
przemiany. Rewolucja kubańska dokonała 
wielkich i nieodwracalnych reform politycz­
nych, społeczno-gospodarczych i kultural­
nych. Przywróciła krajowi i jego mieszkań­
com godność narodową i ludzką, umocniła 
niepodległość, przeprowadziła radykalną re­
formę rolną, znacjonalizowała przemysł, zli­
kwidowała analfabetyzm. Głęboko wrosła w 
świadomość Kubańczyków. I oddziaływa na 
ludność całej Ameryki Łacińskiej.

Rewolucyjna Kuba wkracza w siódmy rok 
swego istnienia. I mocniej, pewniej wypo­
wiada tradycyjne już hasło: „Venceremos!” 
„Zwyciężymy!”. Bo ufniej niż kiedykolwiek 
spogląda W swą przyszłość — mimo istnie­
jącego wciąż zagrożenia i mimo borykania 
się z rozlicznymi, niemałymi trudnościami. Ku- 
bańczycy wiele się nauczyli na własnych do­
świadczeniach i na błędach popełnianych w 
pierwszych latach, gdy pragnąc zbudować 
wszystko na raz, za jednym zamachem — 
rozpraszali w rezultacie siły i środki. Obec­

nie Kuba w bardziej przemyślany sposób 
wykorzystuje w gospodarce swoje możliwo­
ści, racjonalniej zużytkowuje siły.

W rezultacie Kuba przeżywa teraz okres 
pewnej zmiany orientacji ekonomicznej. Głó­
wną uwagę poświęca się rolnictwu, a prze­
de wszystkim rozwojowa upraw trzciny cu­
krowej (za kilka lat Kuba pragnie dojść do 
10 milionów ton produkcji cukru rocznie; 
eksperci amerykańscy obliczają, że już w 1965 
roku osiągnie 6 milionów ton) oraz rozsze­
rzeniu i intensyfikacji hodowli. W najbliż­
szych planach industrializacji kraju — w 
przeciwieństwie do poprzednich lat — szcze­
gólny nacisk kładzie się na rozwój trzech 
gałęzi, które mają odegrać decydującą rolę 
w rozwoju gospodarczym republiki. Są to: 
chemia (przetwórstwo ubocznych produktów 
cukrownictwa i produkcja nawozów sztucz­
nych), budowa maszyn rolniczych i części 
zamiennych oraz hutnictwo (nikiel i metale 
towarzyszące: cynk, kobalt, chrom i inne). 
Równocześnie wielka wagę przywiązuje się 
do rozwoju elektryfikacji, melioracji i roz­
szerzenia przemysłu lekkiego.

Niezwykle urodzajna ziemia, odkryte bo­
gactwa naturalne wraz z podjętą szeroką ak­
cją kształcenia kadr specjalistów i kierow­
ników — to jedna przesłanka realności tych 
planów. Drugą — jest rozszerzająca się z ro­
ku na rok współpraca z krajómi socjalistycz­
nymi, przede wszystkim z ZSRR, Czechosło­
wacją, NRD, Polską, Węgrami, pomoc udzie­
lana przez te kraje przy inwestycjach, w do­
stawach surowców, maszyn przy kształceniu 
fachowców. Istotną rolę spełniają też po­
myślnie rozwijające się ostatnio stosunki go­
spodarcze z wieloma już krajami kapitali­
stycznymi m. in. Anglią, Francją, Japonią, Hi­
szpanią. Stosunki, które — dodajmy — wy­
kazują coraz dobitniej światu cały bezsens 
stosowanej przez USA polityki ekonomicz­
nego i politycznego izolowania Kuby.

K. ZAREWICZ

Projekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym został poddany sze­
rokiej konsultacji w środowisku 
rzemieślniczym i został przychyl­
nie przyjęty przez rzemiosło. 
Świadczą o tym wyniki ankiety, 
jaka została w tej sprawie roz­
pisana w I kwartale br. Ankietą 
objęto ok. 7 tys. warsztatów rze­
mieślniczych, z czego 1/3 stanowi­
ła zakłady zlokalizowane w mia­
stach wojewódzkich, zaś 2/3 doty­
czyły zakładów na terenach wiej­
skich oraz w małych miastecz­
kach i osiedlach. Za wprowadze­
niem ubezpieczeń na zasadach o- 
mawianego projektu ustawy wy­
powiedziało się 91 proc, uczestni­
ków ankiety.

Pozytywny stosunek rzemiosła 
do projektu ustawy wyraził się 
również na licznych zebraniach 
cechowych, które odbyły się w 
IV kwartale br.

Z przeprowadzonych konsultacji 
wynika też, że rzemiosło z nie­
cierpliwością oczekuje wejścia w 
życie tej ustawy i oceni ją jako 
urzeczywistnienie przez władzę 
ludową dawnego postulatu i daw­
nych pragnień rzemiosła. (PAP)

9 lat więzienia 
za napad rabunkowy

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się prowadzo­
ny w trybie doraźnym, proces 
Stanisława Wolickiego.

13 października 1964 roku wie­
czorem. w bufecie Dworca Głów­
nego, oskarżony nawiązał znajo­
mość ze Stanisławem J. — mura­
rzem. Zaproponował mu dobrze 
płatną pracę u swego wujka. Kie 
dy doszli do porozumienia, o- 
skarżony stwierdził, że najlepiej 
udać się zaraz do przyszłego 
chlebodawcy i omówić warunki 
zatrudnienia. Stanisław J. zgo­
dził się i na to. Droga wiodła 
przez Park Marcinkowskiego. 
Tam też oskarżony zaatakował 
Stanisława J., zadał mu szereg 
ciosów i obrabował. Nie było to 
zbyt trudne, ponieważ Stanisław 
J. znajdował się w stanie nie­
trzeźwym.

W wyniku pobicia Stanisław J. 
stracił oko.

Sąd skazał Wolickiego na 9 lat 
więzienia, 1000 zł grzywny oraz 
utratę publicznych i obywatel­
skich praw honorowych na okres 
lat 4. (ak)

Tysiącami zabaw witano Rowy Rok
Podobnie jak w poprzed­

nich latach — w wieczór syl­
westrowy sale i pokoje na pią­
tym piętrze w gmachu Komi­
tetu Centralnego PZPR zapeł­
niły się gwarnym tłumem. 
Odbył się tu tradycyjny bal 
sylwestrowy aktywu partyj­
nego.

Toast W. Gomułki
Dokończenie ze str. 1

rok 1965 był rokiem postępu 
na drodze utrwalania pokoju 
w świecie, aby rosła siła i jed­
ność wszystkich państw so- 
sjalistycznych, aby skończyły 
się fiaskiem wszelkie zamie­
rzenia rozprzestrzeniania bro­
ni jądrowej, czy to w postaci 
wielostronnych czy atlantyc­
kich sił nuklearnych NATO, 
aby ustała nareszcie brutal­
na, zbrojna interwencja im­
perializmu w Wietnamie Po­
łudniowym i innych krajach, 
aby wszystkie narody były 
wolne i według swojej woli 
budowały własne życie. Niech 
rok 1965 niesie pokój ludz­
kości.

Życzę wszystkim pracują­
cym osiągania dobrych owo­
ców w swej pracy i działal­
ności zawodowej.

Życzę młodzieży hartu i 
wytrwałości w nauce.

Życzę wszystkim organiza­
cjom partyjnym i członkom 
partii, aby jak najlepiej speł­
niali swoje obowiązki spo­
łeczne.

Życzę Wam wszystkim zdro­
wia, szczęścia i wszelkiej po­
myślności w Nowym Roku.

Staropolskim zwyczajem, 
życzę wszystkim do siego 
Roku!

400 nowych karetek 
otrzyma Pogotowie Ratunkowe

400 nowych kar eteka sanitarnych otrzyma w 1965 r. Po­
gotowie Ratunkowe. Będą to nowoczesne, obszerne 
4-drzwiowe wozy w pełni przystosowane do potrzeb pogo­
towia.
W odróżnieniu od dotych­

czasowych, ciasnych karetek, 
uniemożliwiających w czasie 
przejazdu wykonywanie za­
biegów przez lekarza — no­
we*-sanitarki będą w pełni do 
tego celu przystosowane. Dla­
tego wyposażono je w kom­
plet urządzeń medycznych ta 
kich jak aparat tlenowy do 
sztucznego oddychania, odpo­
wiedni zestaw instrumentów 
lekarskich oraz leków (do­
tychczas ze względu na szczu 
płość wnętrza wozu lekarz dy 
sponował jedynie podręcznym 
sprzętem).

Na kilka minut przed godz. 
23 w tzw. Sali Dębowej, zaj­
mują miejsca przy stole człon­
kowie kierownictwa partii: 
Władysław’ Gomułka, Edward 
Ochab, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Adam Rapacki, Ryszard 
Strzelecki, Eugeniusz Szyr, 
Bolesław’ Jaszczuk, Witold Ja­
rosiński, Józef Tejchma, Wła­
dysław Wicha. Wśród obec­
nych — wielu wybitnych 
działaczy partyjnych. Widzi­
my tu wielu członków7 Komi­
tetu Centralnego, kierowników 
wydziałów KC PZPR, człon­
ków rządu.

Nadejście Nowego Roku 
oznajmia dźwięk hejnału. W 
salach milknie gwar. Z wybi­
ciem godz. 24 — I sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka wygłasza toast noworocz­
ny (tekst toastu podajemy na 
str. 1).

300 BALÓW
I TYSIĄCE PRYWATEK

Stolica żegnała stary rok na 
300 balach i tysiącach „prywa­
tek”.

Tradycyjny, dziesiąty z kolei 
sylwester obchodzono w Fil­
harmonii Narodowej. Bawiono 
się tu — przede wszystkim pa­
nie — w starych, warszaw­
skich strojach. Byli artyści, li­
teraci, muzycy. W tym samym 
czasie członkowie zespołu Fil­
harmonii Narodowej wywijali 
skoczne obertasy i kujawiaki 
w sali kawiarni „Nowy 
Świat”.

Z górą 35 tys. par tańczyło 
na publicznych zabawach i 
balach. Na zabawie zorgani­
zowanej przez Biuro Turysty­
ki Zagranicznej Młodzieży — 

Szereg dalszych karetek o- 
trzyma radiotelefony. Przewi 
duje się, że np. w woj. wro­
cławskim wszystkie wozy po­
gotowia zostaną w 1965 r. zra 
diofonizowane. Dzięki radio­
telefonom znacznie przyspie­
sza się dojazd karetki do cho 
rego, zwłaszcza na wsi. Na r. 
1965 zaplanowano kupno 350 
radiotelefonów. Zależy to je­
dnak od wywiązania się ze 
zobowiązali przez wytwórnię 
w Gdyni.

Warto przy okazji wspom­
nieć o pogotowiu lotniczym, 
które rozporządza dość pokaż 
nym sprzętem sanitarnym. 
Jest on jednak głównie pocho 
dzenia zagranicznego. W roku 
1965 prowadzone będą pró­
by polskiego samolotu typu 
„Wilga”. O ile okaże się on 
przydatny dla potrzeb pogoto 
wia lotniczego, zastąpi w przy 
szłości sprzęt importowany.

Lecznictwo wzbogaci się o 
kilkadziesiąt ambulansów pro 
dukcji krajowej. Będą to ob­
jazdowe stacje krwiodawstwa, 
ambulanse rentgenowskie do 
prześwietlań oraz ambulanse 
dentystyczne przeznaczone 
głównie dla potrzeb lecznic­
twa wiejskiego. Również i w 
tej dziedzinie dzięki produk­
cji własnej wyeliminowaliśmy 
kosztowny import. (PAP)

Nowości 
wydawnicze

W księgarniach ukazał się 
wydany przez LSW album „Ba­
taliony Chłopskie”. Jest to praca 
zbiorowa, do której wstęp napi-' 
sal prezes NK ZSL Czesław Wy- 
cech.

Publikacja zawiera ok. 1000 
zdjęć dokumentalnych, pochodzą­
cych głównie ze zbiorów ZhkiJ- 
du Historii Ruchu Ludowego 
przy NK ZSL.

Bataliony Chłopskie zrzeszające 
w swych szeregach 15o tysięcy 
żołnierzy stoczyły ponad 1400 bi­
tew i potyczek, przeprowadziły 
setki aktji sabotażowych. O 
działalności itej oraz o ludziach 
którzy brali w niej udział przypo­
mina albhm.

*
Nakładem „Czytelnika” ukaza­

ła się książka, która sprawi dużą 
przyjemność zbieraczom Varsa- 
vianów — „Wspomnienia o cyga­
nerii warszawskiej” Wacława 
Szymanowskiego i Aleksandra 
Niewiarowskiego w opracowaniu 
Juliusza Gomulickiego. (PAP).

„Juventur”, razem z młodymi 
Polakami Nowy Rok witało stu 
kilkudziesięciu Czechów, Wę­
grów i Niemców’.

W wielu zakładach pracy, 
m. in. w hucie „Warszawa” 
bawiono się do białego rana.

NA MAZURACH

Wielbiciele krajobrazów i 
mazurskich zakątków, witali 
Nowy Rok w ośrodkach Przed 
siębiorstwa Turystycznego 
Warszawa - Olsztyn.

W Starych Jabłonkach, Gi­
życku, Szczytnie i Fromborku 
— już na kilka dni wcześniej 
wszystkie miejsca były zare- 
zerwowane. Łącznie w ośrod­
kach PTWO bawiło się na za­
bawach sylwestrowych około 
800 turystów.

Nagła odwilż I rzęsisty 
deszcz przekreśliły niestety 
nadzieje na kuligi po pusz­
czańskich trasach.

NIE WSZĘDZIE TAŃCZONO

Tylko część marynarzy mia­
ła możność witać Nowy Rok 
wraz z rodzinami w kraju. 
Większość załóg pływających 
spędziła noc sylwestrową w 
obcych portach i na mor­
skich szlakach. M. in. Kra­
szewski” i „Moniuszko” w 
portach chińskich, „Chopin” 
na Oceanie Indyjskim, „Strug” 
na Bałtyku. W zatoce perskiej 
panują upały — przy tempe­
raturze plus 40 stopni wita­
ły Nowy Rok załogi „Mickie­
wicza” i „Bema”. Natomiast 
flotylla rybacka przedsiębior­
stwa „Dalmor” witała go na 
Północnym Atlantyku, przy 
mroźnych wiatrach wiejących 
od Labradoru.

Ciężko pracowali w tę noc 
radiotelegrafiści na statkach 
obsługi Gdynia - Radio, która, 
jak co roku organizowała spot 
kania w eterze między mary­
narzami i rybakami na stat­
kach a ich rodzinami w kraju.

na Śląsku

Przyjemnie, w wesołym na­
stroju witali Nowy Rok mie­
szkańcy Górnego Śląska i Za­
głębia. He sal tanecznych, ty­
le odbyło się tu zabaw syl­
westrowych. Kilka tysięcy gór 
ników, hutników i pracowni­
ków różnych zakładów prze­
mysłowych Śląska i Zagłębia 
spędziło noc sylwestrową w 
górach Beskidu Śląskiego.

Modernizacja terenów MTP
Noworoczne spotkania sprawozdawców targowych z Za­

rządem Międzynarodowych Targów Poznańskich należą już 
do tradycji, bo trwają od dziesięciu lat. Jak zwykle z tej 
okazji, poinformowano dziennikarzy o aktualnych sprawach 
Targów.

Dostosowując naszą imprezę 
do zadań stojących przed ca­
łym handlem zagranicznym, 
projektuje się obecnie dalszą 
modernizacje terenów’ wysta­
wowych MTP. Na kolejne, 
XXXIV Targi przewidziano 
ukończenie budowy dwóch 
no’wych hal o powierzchni 
4000 m kw., zlokalizowanych 
w miejsce starych małych pa­
wilonów kiermaszowych. W 
ten sposób ogólna powierzch­
nia kryta zwiększy się na MTP 
o około 2000 m kw. Dalsze 
projekty modernizacji i rozbu­
dowy MTP są w stadium opra­
cowania, z perspektywą reali­
zacji w przyszłej pięciolatce. 
Już obecnie przyznano Tar­
gom tereny pod obiekty za­
plecza, przeznaczone na ma­
gazyny i warsztaty.

Jak poinformował dyrektor 
MTP — Stefan Askanas, w7 te­
gorocznych XXXIV MTP zgło 
siło już swój udział 38 państw, 
z których 32 zamierzają zorga 
nizować ekspozycje kolektyw­
ne. Po raz pierwszy ujrzy my 
wystawy handlowe Kambodży 
i Tanzanii. Po trzyletniej prze 
rwie wystawią swe w7yroby 
Chiny Ludowe; ujrzymy także 
ponownie kolektywną ekspo­
zycję ZRA, Szwajcarii, Fin­
landii (które występują w Po­
znaniu co kilka lat). Zapo­
trzebowanie na większą eks­
pozycję zgłosiły takie kraje 
jak Szwajcaria, Anglia i Ru­
munia.

W nadchodzącej imprezie 
jubileusz 25-lecia uczestnictwa

Przemówienie
E. Ochaba

Dokończenie ze str. 1 

znaczenie będzie miała twór­
cza współpraca naszych nau­
kowców z kierownictwami 
wszystkich resortów nad naj­
lepszymi rozwiązaniami trud­
nych problemów rozwoju na­
szej gospodarki i kultury.

Myśląc o zadaniach, któ­
re wypadnie nam realizować 
w nadchodzącym roku, o trud 
nościach, które trzeba będzie 
wytrwale i konsekwentnie 
przezwyciężać, o wysiłkacn 
milionów ludzi pracy, którzy 
w mieście i na wsi swym tru­
dem i ofiarnością będą bu­
dować coraz piękniejszy i 
słoneczniejszy nasz wspólny 
dom — Polską Rzeczpospolitą 
Ludową, pragnę w imienia 
Rady Państwa, Rządu i Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu złożyć Wam, 
gospodarzom ziemi polskiej — 
robotnikom, chłopom i wszy­
stkim grupom inteligencji — 
najlepsze życzenia dobrego 
zdrowia i dalszych sukcesów 
w pracy dla ojczyzny.

W dniu dzisiejszym miliony 
Polaków i Polek w kraju i w 
ośrodkach polonijnych spot­
kają się w gronie rodziny i 
przyjaciół, aby z wiarą w 
przyszłość -witać Nowy Rok, 
składając sobie wzajemme 
najlepsze życzenia wszelkiej 
pomyślności.

Nie zapomnimy w tych 
pogodnych godzinach o tysią­
cach naszych braci i sióstr, 
zobowiązanych do wytrwania 
na swych posterunkach ro­
boczych w przedsiębiorstwach 
o pracy ciągłej, w elektrow­
niach, hutach, kopalniach, o 
kolejarzach i marynarzach, o 
milicjantach i żołnierzach 
strzegących naszego spoko­
ju i bezpieczeństwa.

Śłemy im wszystkim bra­
terski uścisk dłoni i serdeczne 
pozdrowienia.

Naród nasz wkracza w No­
wy Rok z wielkim dorobkiem 
ostatniego 20-lecia i z głęboką 
wiarą, że pomnożymy ten do­
robek swą pracą w warun­
kach pokoju, który trwa i 
trwać będzie, dzięki sile i 
zdecydowanej -woli całej po­
tężnej wspólnoty krajów so­
cjalistycznych.

Życzę Wam — drodzy ro­
dacy, by nadchodzący Nowy 
Rok przyniósł Wam wiele o- 
sobistego szczęścia i radości, 
aby był rokiem dalszego roz­
kwitu naszej ojczyzny — Pol­
ski Ludowej- (PAP) 

w MTP obchodzić będzie Bel­
gia, 15-lecia — Finlandia i 
ZSRR, a 10-lecia — Rumunia 
i wystawcy indywidualni z 
kilku krajów, (zs)

Falskie piwo smaku e 
zagranicznym amatorom
Coraz większym uznaniem za­

granicznych smakoszy cieszy się 
nasze niwo. Wyrazem tego jest 
m. in. wyeksportowanie w ub. ro­
ku ok. 17,5 min. litrów piwa, a 
więc blisko 2,5-kro<Łnie więcej 
niż w 1963 roku. W dalszym ciągu 
najważniejszymi jego odbiorcami 
były m. in.: ZSRR, Rumunia, Ju­
gosławia, USA i Anglia.

Piwa „Madę in Poland” w dal­
szym ciągu otrzymują przychylne 
oceny zagranicznych ekspertów. 
Na międzynarodowej selekcji 
piw w Brukseli jesienią ub. ro­
ku — piwo ciemne wrocławskie 
tzw. „Dubeltowe” zdobyło srebr­
ny medal. Ponadto jury przy­
znało nagrody honorowe za ja­
kość piwa eksportowego jasnego 
dla browarów we Wrocławiu. 
Żywcu, Okocimiu i Szczecinie. 
Wyróżniony został również 
specjalną nagrodą „Porter Ży­
wiecki”.

Polski przemysł piwowarski sta­
je się też^poważnym eksporterem 
surowców do produkcji piwa. W 
ub. roku sprzedano za granicę 
głównie do NRF. Japonii i Bra­
zylii ponad 31 tys. ton słodu z 
jęczmienia. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Sdziorek.
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TRZY LITERY I TRZY WNIOSKI
Nie trzeba być specjali 

stą — okrętowcem, 
by wiedzieć, że bu­
dowane w naszych 

stoczniach statki, zwłaszcza 
statki rybackie, znane są na 
całym świecie ze swych wybit­
nych zalet: podobnie pewne 
eksportowane przez nas kom­
pletne obiekty przemysłowe. 
Mniej wiemy, że np. niektóre 
polskie silniki elektryczne są 
światową rewelacją, że bar­
dzo wysoko są cenione pewne 
wyroby naszego przemysłu op 
tycznego.

Tym przykładom nietrudno 
jednak przeciwstawić inne, 
mówiące, że wciąż są, nieste­
ty, wyroby naszego przemy­
słu maszynowego, które jakoś 
cią odbiegają od norm, uzna­
nych na świecie za obowiązu 
jące. Dlaczego tak jest? Czy 
mamy się godzić z takim sta­
nem rzeczy?

Oczywiście nie — a dobit­
nym wyrazem naszych zamie 
rżeń jest uchwała IV Zjazdu 
PZPR, powiadająca, że w nad 
chodzącej pięciolatce w prze­
myśle maszynowym większa 
część (60 procent wyrobów 
ma osiągnąć poziom świato­
wy pod względem konstruk­
cji i wykonania. Wymagać to 
będzie m. in. wprowadzenia 
do produkcji nie mniej niż 
trzy i pół tysiąca nowych 
maszyn i urządzeń i moderni 
zacji dalszych dwóch tysięcy.

Łatwo wyliczyć, że w la­
tach 1966—70 trzeba będzie 

ostatnie dni
Z 8 f C R ♦ E W S7VW0WSKf
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Nieco dalej Himmler prowadził przyciszona rozmowę z sze­
fem sztabu dowódczego rejonu południowego generałem Win­
terem. Szef Urzędu Personalnego Sił Lodowych Burgdorf, z po­
wodu nieobecności Bormanna, pozbawiony tego dnia stałego 
towarzystwa, usadowił się w pobliżu miejsca, które miał zajęć 
Hitler. Odrębną — trzymająca się na uboczu grupę stanowili Gu­
derian, jego adiutant, Freyfag-I.orinahofen oraz Gehlen. Szef 
Sztabu OKH, choć przybył już w godzinach popołudniowych, do­
piero teraz miał dostąpić zaszczytu posłuchania...

Freytag-Loringhofen, pierwszy raz towarzyszący Guderianowi 
podczas jego wyjazdu do Kwatery Naczelnego Wodza, przeraził 
się, ujrzawszy wchodzącego do sali Hitlera. Wiedział wprawdzie 
o jego złym słanie zdrowia. Mimo to nie spodziewał się takiego 
widoku. Hitler, zgarbiony jak starzec, szedł z trudem, powłócząc 
lewa nogę. Także blada, obrzmiała twarz oraz posiwiałe włosy — 
przy czym charakterystyczny kosmyk wydawał się silnie prze­
rzedzony — niewiele przypominały Hitlera, znanego z publiko­
wanych w prasie starannie selekcjonowanych zdjęć.

Witając się kolejno z zebranymi wsunięciem w ich dłonie swej 
prawie bezsilnej prawicy, Hitler dotarł do Burgdorfa. Tu z trudem 
zginając nogi w kolanach, osunął się na podstawione zapobiegli­
wie przez jednego z adiutantów krzesło. Zaledwie też złożył 
przed sobę na stole rece, rozległ się werblisty szelest, powodo­
wany drgawkowymi uderzeniami palców lewej dłoni o rozłożone 
na mapie papiery.

Dławiec ten odgłos przyciśnięciem rozedrganej ręki prawica, 
Hitler spojrzał przyzwalająco w stronę doktora Laube, tradycyj­
nie otwierającego każda odprawę sytuacyjna szczegółowym zre­
ferowaniem warunków i prognoz meteorologicznych dla rejonu 
Europy. Następnie zaczęto omawiać szczegółowe sprawy frontu 
zachodniego. Dopiero, kiedy wyczerpano i ten punkt, Hifleł skie­
rował swą głowę w stronę wciąż jeszcze biernie oczekujące! na 
kolejkę grupce przybyszów z Zossen. Miało to być znakiem 
udzielenia głosu szefowi sztabu OKH.

Podczas gdy Guderian, wiedząc, że Hitler od czasu zamachu 
nie słyszy w ogóle (na skutek rozerwania siła detonacji bebenka) 
na prawe ucho, zaczał obchodzić z tyłu krzesło, by zajać miejsce 
--------------------------------------------------16-----------------------------------------------------  

z lewej strony siedzącego, ten z wyraźna niechęcią lustrował 
wyłupiastymi, chorobliwie błyszczącymi oczami postać Gehlena. 
Bowiem był zdania, że dane zebrane przez tego sztabowca kie­
rującego wywiadem antyradzieckim są jak zwykle fałszywe. Do­
tychczas Gehlen, dostarczając materiały niepełne, nie uwzględ­
niające zmian w rozmieszczeniu sił niemieckich, narażał notorycz­
nie dowództwo niemieckie na niemiłe niespodzianki. Teraz zaś 
dla odmiany — podejrzewał Hitler — wyolbrzymiał siłę przeciw­
nika. Albo dał się wziąć Rosjanom na „największy blufł od cza­
sów Dzingischana", albo sam go sfabrykował, by — jak podej­
rzewał Hitler — zmusić go w ten sposób do wyrażenia zgody na 
przesadnie asekuranckie postulały OKH. Z coraz bardziej rosnącą 
irytacja, słuchał też Guderiana:

„Mój Wodzu! Przybyłem dziś fu raz jeszcze, by przedstawić 
osobiście swój referat, ponieważ w oparciu o wszystkie nasze ma­
teriały, można stwierdzić z cała pewnością, że już za kilka dni 
rozpocznie się rosyjska ofensywa zimowa, której celem ma być 
Berlin. Chciałbym więc zreferować Panu, raz jeszcze z cała otwar­
tością tak jak w dniach 24 i 31 grudnia, sytuacje frontu wschod­
niego. W tym celu zabrałem też z sobą generała Gehlena, który 
będzie mógł osobiście przedstawić Panu wszystkie materiały. Co 
S|ę tyczy mnie, w dniu 6 stycznia byłem w Krakowie, by na 
miejscu osobiście zorientować się, jak ocenia sytuację dowódz­
two Grupy Armii A. ... Jest już pięć przed dwunasta... Mam, mói 
Wodzu nadzieję, że w następstwie mego referatu podeimie Pan 
decyzję w sprawie skierowania z Zachodu niezbędnych dla fron­
tu wschodniego posiłków i to jeszcze w ciaou tej nocy...''

Zaledwie jednak Guderian podsuwa zestawienie i wykresy 
przedstawione przez Gehlena, Hitler przystępuje do kontrataku, 
krzyczy, że materiały sa „zupełnie idiotyczne”, żeby tego, kłórv 
je opracował zamknać natychmiast w domu wariatów, w każ­
dym zaś przypadku zdiać ze stanowiska.

Zmusza tym szefa sztabu do obrony swego pomocnika. „Gene­
rał Gehlen, który opracował te materiały iesł jednym z moich 
naHeoszych oficerów sztabu generalnego. Nie przedstawiałbym 
ich panu, gdybym się sam w pełni z nimi nie solidaryzował...”

(cdn)

*

wprowadzać rocznie przecięt­
nie 700 nowości, a 400 urzą­
dzeń poddawać kuracji od­
mładzającej. W ostatnich la­
tach wprowadzaliśmy rocznie 
500—550 nowych maszyn, mo 
dernizacji poddawaliśmy 120 
—150.

Maszynowe abecadło
Zadania stoją więc przed 

przemysłem maszynowym nie 
bagatelne. Jednym z istotniej 
szych elementów przygotowa­
nia do ich realizacji jest pro 
wadzona od kilku miesięcy 
wielka akcja, ochrzczona skró 
tem „ABC”. Polega ona na ge 
neralnym przeglądzie wszyst­
kich produkowanych maszyn 
i urządzeń i zakwalifikowa­
niu ich do jednej z trzech 
grup: A — wyroby na pozio­
mie światowym, B — średnie 
i C — całkiem przestarzałe.

Do końca akcji jeszcze da­
leko. Gdy jednak spory szmat 
jej mamy za sobą, wolno mó 
wić o pewnych wnioskach. 
Na trzy z nich zwrócimy u- 
wagę. •

A więc po pierwsze — ist­
nieją przypadki, że do grupy 
B, do tej zaledwie średniej, 
zaliczyć trzeba było nie tylko 
bieżąco produkowane maszy­
ny, ale i prototypy, które ma 
ją zmienić się w seryjną pro­
dukcję dopiero za rok, za 
dwa lata. Czy nie nasuwa się 
przypuszczenie, że wtedy trze 
ba im będzie obniżyć kwalifi 

kacyjną literkę? Możemy (czy 
musimy) godzić się czasami 
na to, że obecnie produkowa­
ne urządzenie wykazuje się 
pewnymi mankamentami. W 
stosunku do prototypów taka 
ulgowa taryfa jest chyba nie 
na miejscu.

Wniosek drugi mówi, że nie 
które urządzenia trzeba było 
zakwalifikować do grupy B, 
choć skądinąd pasowały jak 
ulał do A; jeden drobny szcze 
gół — tu trybik, tam wyłącz­
nik elektryczny, ówdzie po 
prostu lakier — powodował - 
obniżenie oceny. Interpreto­
wać to można dwojako. Albo 
ze zniecierpliwieniem, że jak 
to? jakiegoś tam głupstwa nie 
potrafimy dobrze zrobić? Al­
bo inaczej, ze sporą dozą op­
tymizmu: bo jeżeli tylko o ta 
ki jeden „niedociągnięty” de­
tal chodzi, to nietrudno go bę 
dzie chyba poprawić i całe 
wielkie, nieraz kosztowne u- 
rządzenie o jedną literkę pod 
ciągnąć w górę.

Byle nie od fajko wać
Trzeci wreszcie wniosek bę 

dzie porządkowej natury. O- 
kazało się bowiem, że nie 
wszędzie, nie wszyscy należy 
cie podeszli do studiów nad 
maszynowym abecadłem. W 
wielu wypadkach sprawę za­
kwalifikowania do jednej z 
trzech grup potraktowano for 
malnie. Spłycono tu i ówdzie 
akcję, by nie powiedzieć: od- 
fajkowano.'Nic gorszego nad 
taką praktykę. Zamysłem ini­
cjatorów akcji było uzyska­
nie rzeczywistego obrazu prze 
de wszystkim jako punktu 
wyjścia do dalszych pociąg­
nięć. Na tyle będą one sku­
teczne, na ile prawdziwy zys­
kamy obraz stanu faktyczne­
go.

Wysoki poziom techniczny, 
nienaganna jakość produko­
wanych przez nasz przemysł 
maszyn i urządzeń staje się 
zagadnieniem coraz bardziej 
centralnym. Ma to przyczynę 
w postępującej modernizacji 
innych dziedzin gospodarki, a 
także rosnącej roli przemysłu 
maszynowego w naszym han­
dlu zagranicznym. Stąd waga, 
jaką jakości w tym przemyś­
le nadał IV Zjazd i niedawne 
II Plenum KC partii. Dla po­
prawy jej podejmuje się roz­
maite kroki organizacyjne. 
Należy do nich i przegląd, o 
którym tu mówiliśmy, wobec 
czego nie można w nim sobie 
pozwolić ani na zwolnienie 
tempa ani na biurokratyczne 
jego traktowanie.
MIROSŁAW KOWALEWSKI
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OSA i zachodnia Europa

Walka dwóch koocepefi politycznych
Grudniowe sesje NATO i EWG zakoń­

czyły się kompromisem. Sporne spra­
wy przeniesiono na 1965 r. Gorączko­
we podniecenie w stolicach europej­

skich i w Waszyngtonie ustępuje miejsca 
chłodnym refleksjom. Co przyniesie ten rok 
i jaki przebieg będzie miała dramatyczna 
walka Francji o mocarstwowe stanowisko 
wobec dążenia do światowej hegemonii USA? 
Prasa zachodnia jest pełna domysłów i przy­
puszczeń.

Pismo „Newsweek” zwraca uwagę, że w 
Waszyngtonie nie ma jednolitej polityki za­
granicznej. Istnieją dwa obozy, z których 
każdy stara się wywrzeć swój wpływ na pre­
zydenta Johnsona. Pierwsza grupa zwana 
„teologiczną”, dąży do realizowania siłą ce­
lów amerykańskich i żąda „twardego kursu” 
wobec Francji i Anglii w sprawie wielo­
stronnych sił nuklearnych. Na czele jej stoi 
kierownik wydziału planowania polityki USA 
W. Rostow.

W skład drugiej grupy, zwanej „pragma­
tyczną”, wchodzą naukowcy. Przewodzi im 
doradca Johnsona M. Bendy. Jej zdaniem na­
leży poddać rewizji plan sił nuklearnych i 
przestudiować głębiej propozycję premiera 
brytyjskiego H. Wilsona. „Pragmatycy” do­
wodzą, że głównym celem Stanów Zjedno­
czonych powinno być utrzymanie sojuszu at­
lantyckiego, co można osiągnąć drogą dyplo­
matycznych kompromisów i że błędną jest 
polityka narzucania Europie planu amery­
kańskiego. Prezydent Johnson, sądząc z je­
go ostatnich wypowiedzi, zdaje się podzielać 
zdanie ,pragmatystów”. Główne jego zabiegi 
skierowane są na złagodzenie ostrza sprzeci­
wu Francji. Stąd wizyty sekretarza departa­
mentu Ruska w Paryżu i przekonywanie de 
Gaulle’a, aby zrezygnował z opozycji dla do­
bra „sojuszu atlantyckiego”.

Przyczyny konfliktu pomiędzy USA a za­
chodnią Europą są znacznie głębsze niż spór 
o wielostronne siły nuklearne. Jest nim lęk 
przed hegemonią militarną i ekonomiczną 
Stanów Zjednoczonych. Opór de Gaulłe’a nie 
jest pozbawiony logiki i podstaw. Ofensywa 
USA na zachodnią Europę idzie dwoma ka­

nałami: militarnym i ekonomicznym. Prorzą- 
dowa prasa francuska uzasadnia to konkre­
tami:

A Import krajów „Wspólnego Rynku” 
(EWG) ze Stanów Zjednoczonych od 1958 do 
1963 r. wzrósł o 80 procent, podczas gdy eks­
port do USA zwiększył się tylko o 34 pro­
cent.

A W ciągu ostatnich 10 lat zachodnia Eu­
ropa wydała na prace naukowo-badawcze 
tylko jedną dziesiątą tego, co USA.

A Inwestycje amerykańskie w Europie w 
przemyśle chemicznym wzrosły o 18 procent 
do 525 milionów dolarów, a w 1965 r. zwuęk- 
szą się o dalsze 11 procent.

A Kapitaliści amerykańscy mają pod swo­
ją kontrolą 41 procent zbytu samochodów na 
rynkach zachodnio-europejskich i dochód 
ich corocznie nie maleje, lecz wzrasta prze­
ciętnie o 10 procent.

To tylko kilka przykładów.
Pismo „Combat”, oceniając wzrastający 

nacisk ekonomiczny USA na Europę zauwa­
ża, że „Europejczycy powinni być wdzięczni 
de Gaulle’owi, że nauczył ich samodzielnie 
myśleć, podczas gdy zadanie to prawie przez 
15 lat pozostawiaj Waszyngtonowi”.

Kompromisy osiągnięte w grudniu na sesji 
NATO w Paryżu i konferencji EWG w Bruk­
seli w sprawie cen zboża, nie są z natury 
rzeczy żadnymi rozstrzygnięciami zasadni­
czych kontrowersji. Obrady odsłoniły dawno 
już dojrzewające starcie pomiędzy dwoma 
zasadniczymi koncepcjami przyszłej organi­
zacji zachodniej Europy. Jedną z tych kon­
cepcji jest idea Waszyngtonu utworzenia ści­
słej wspólnoty krajów zachodnio-europej­
skich z USA na czele. Druga zaś koncepcja 
de Gaulle’a polega na zjednoczeniu Eurooy 
(oczywiście pod przewodnictwem Francji), 
która będzie działać niezależnie od Stanów 
Zjednoczonych i na równych prawach z An- 
glosasami praż krajami obozu socjalistyczne­
go włącznie z Chinami. Walka miedzy tymi 
koncepcjami, zarysowana dość ostro w bieżą­
cym roku, przeniesiona zostaje na rok 1965.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Głos prawników Europy
Przes^psiwa wojenne me mogą ulec przedawnieniu

Przed niedawnym cza­
sem, staraniem Rady 
Narodowej Frontu 
Narodowego Niemiec 

Demokratycznych odbyła się 
w Berlinie międzynarodowa 
konferencja prawników po­
święcona problemowi „Prze­
stępstwa wojenne i nazistow­
skie nie mogą ulec przedaw­
nieniu”. Na konferencji tej nie 
tylko prawnicy z krajów so­
cjalistycznych potwierdzili swe 
znane od dawna stanowisko, 
pryncypialnie przeciwne za­
stosowaniu zasady przedaw­
nienia w odniesieniu do 
zbrodni wojennych. Stano­
wisko to podzielili obecni 
na konferencji najwybitniejsi 
przedstawiciele sfer prawni­
czych świata zachodniego. Wy­
powiedzi uczestników konfe­
rencji stanowią wymowny 
przyczynek do tej międzyna­
rodowej kampanii protestów, 
jaką wywołał zamiar rządu 
NRF przedawnienia zbrodni 
hitlerowskich. Oto fragmenty 
niektórych, bardziej charakte­
rystycznych wystąpień:

Horst Brasch, wiceprzewod­
niczący Rady Narodowej Fron 
tu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych w swym o- 
świadczeniu stwierdził m. in.:

„W NRD do odpowiedzialno­
ści sadowej pociągniętych zo­
stało 12 807 przestępców wojen­
nych i nazistowskich, w Niem­
czech zachodnich — 5513. (...)

Stwierdzamy: 5 500 zostało 
skazanych, lecz przeciwko po­
nad 10 000 y/ ogóle nie zostało 
wdrożone postępowanie. Mimo 
to rząd boński twierdzi, że prze­
ważająca ilość została osadzo­
na. (...)

Pragnę w tym kontekście przy­
pomnieć tylko o niektórych, naj­
bardziej znanych przestępcach 
nazistowskich, których przeszłość 
i akta znane sa w Bonn, bądź też 
mogłyby być znane:

A duchowy morderca milio­
nów Żydów, intimus Adenauera, 
Globke;

A zwolniony wprawdzie z 
urzędu ministerialnego w rezul­
tacie obciążających go prze­
stępstw, lecz w międzycza­
sie całkowicie zrehabilitowany 
morderca — Oberlaender;

A zwolniony z urzędu w re­
zultacie obciążających go prze­
stępstw minister Kruger, przeciw­
ko któremu dochodzenie zostało 
jednak wstrzymane;

A szef Bundeswehry, Trełfner, 
który popełnił przestępstwa wo­

jenne w Rotterdamie i we Wło­
szech,•

A hitlerowski intendent mie­
nia zagrabionego deportowanej 
i wymordowanej ludności ży­
dowskiej, znajdujący się wciąż 
jeszcze na urzędzie sekretarza 
stanu, Vialon;

A były agent nazistowski, a 
obecnie prezes Federalnej Izby 
Kontroli Hopf;

A „morderca w todze” z 
Innsbrucku, a dziś ceniony współ 
autor zachodniońiemieckiego ko­
deksu karnego, wyższy urzędnik 
ministerstwa sprawiedliwości, 
Dreher;

A propagandysfa Hitlera i 
agent Ribbentropa, dzisiejszy mi­
nister, Lemmer". '

Obszerne przemówienie na 
wspomnianej konferencji wy­
głosił również znany prawnik 
brytyjski, honorowy przewod­
niczący Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników-Demo- 
kratów, D. N. Pritt. Zajął się 
on w szczególności sprawą 
pełnienia funkcji sądowych w 
NRF przez wielu b. hitlerow­
skich sędziów i prokuratorów, 
współwinnych zbrodni obcią­
żających sektor sądowy hitler 
rowskiego aparatu terroru. 
Pritt stwierdził m. in.:

„Zatrudnianie — nie tylko bez­
pośrednio po wojnie, lecz przez 
wszystkie te lała aż po dzień 
dzisiejszy — na odpov/iedzial- 
nych stanowiskach w zachodnio- 
niemieckim aparacie wymiaru 
sprawiedliwości sędziów i pro­
kuratorów, którzy ponoszą od­
powiedzialność za straszliwe 
czyny jest nie tylko wyzwaniem 
rzuconym ludzkości i demokra­
cji, lecz także pogwałceniem 
Układu Poczdamskiego...”.

Po przypomnieniu tych po­
stanowień Układu, które od­
noszą się do ścigania zbrod­
niarzy hitlerowskich oraz de­
mokratyzacji sądownictwa w 
Niemczech, brytyjski praw­
nik mówił:

Wiemy aż nadto dokładnie, 
że sadownictwo w Niemczech 
Zachodnich żadnej takiej reor­
ganizacji poddane nie zosłało. 
Wiemy, że od lat płyną do Bonn 
z NRD, z zagranicy, nawet z 
samych Niemiec Zachodnich, do­
skonale udokumentowane pro­
testy oraz dowody, rezultatów 
jednak prawie że nie widać. (...)

Nie wszyscy publicznie napięt­
nowani hitlerowscy prawnicy znaj 
dnia się jeszcze na swych urzę­
dach; w miarę upływu czasu 
ludzie się starzeją, przechodzą

w stan spoczynku lub umieraia. 
Lecz co najmniej 714 spośród 
nich piastuje jeszcze wysokie 
stanowiska w sadownictwie.

Ustosunkowując się bezpo­
średnio do problemu przedaw­
nienia, Pritt powiedział:

„Prawo międzynarodowe nie 
zna w żadnym wypadku prze­
dawniania dla łych przestępstw; 
zaś prawo międzynarodowe jest 
częścią prawa zachodnioniemiec- 
kiego. Art. 25 zachodnioniemidl- 
kiej Ustawy Zasadniczej po- 
y/iada:

Powszechne zasady prawa 
międzynarodowego sa częścią 
składowa prawa federalnego. 
Maja one pierwszeństwo przed 
ustawami i płyną z nich pra­
wa oraz obowiązki bezpo­
średnio dla mieszkańców ob­
szaru federalnego.

Dlatego przedawnienie łych 
przestępstw oznacza pogwałce­
nie nie tylko prawa międzyna­
rodowego lecz także zachodnio- 
niemieckięgo prav/a wewnairz- 
państwowego”.

Pogląd o specyficznym cha­
rakterze przestępstw nazistow­
skich podtrzymał w pełni 
członek delegacji francuskiej, 
prezes sądu apelacyjnego w 
Nancy, Andre Rosambert, 
stwierdzając:

„Delegacja francuska jest zda­
nia, że te przestępstwa przeciw­
ko ludzkości maja całkowicie in­
ny charakter, aniżeli przestęp­
stwa pospolite. Przestępstwa 
przeciwko ludzkości podlegaia 
prawu międzynarodowemu, któ­
re nie zna przedawnienia^ Dla­
tego też takie przestępstwa z 
racji samej swej istoty nie moaa 
ulegać przedawnieniu. Dlatego 
ich niezdolność do ulegania 
przedawnieniu musi zostać skon­
statowana. Dlatego wolno wy­
chodzić tylko i wyłącznie ze sta­
nowiska prawa międzynarodo­
wego, które musi być stosowane 
wobec przestępstw o tak nie­
spotykanym okrucieństwie i nad­
zwyczajnym zakresie.

W praktyce trzeba dlatego 
wysunąć pod adresem każdego 
państv/a postulat, ażeby w ra­
mach praw swego prawodaw­
stwa podjęło — o ile nie zo­
słało to dotychczas uczynione — 
niezbędne kroki zapobiepaiace 
przedawnieniu takich przestępstw 
w niedalekiej przyszłości”.

Zaniepokojeniu szerokiej 
opinii publicznej bońskimi 
planami przedawnienia zbro-
dni wojennych dał wyraz 
przedstawiciel duńskiego świa­
ta prawmiczego, znany adwo­
kat z Kopenhagi, Carl Mad- 
scn:

„Jesł faktem, że opinia pu­
bliczna mego kraiu z wielkim 
niepokojem stwierdza, że w Re­
publice Federalnej' rozwija sie 
taka sytuacja, w której nawet 
najwięksi zbrodniarze wojenni, 
którzy popełnił' morderstwa w 
ogromnym zakresie, po części 
także i w moim kraju, mogliby 
zostać nie ukarani.

Nie rozumie się u nas i nie 
będzie się mogło nigdy zrozu­
mieć, że przestępcy... o ile sie 
ujawnia w Republice Federal­
nej, mogliby pozostać nie uka­
rani. Czy Hitler, gdyby pozostał 
przy życiu, też mógłby sie 
ubiegać o swoja emeryturę kan­
clerza Rzeszy? Nie jesteśmy w 
oaóle w stanie pojąć tej sytu­
acji”.Kultura polska na znaczkach

W ramach obchodów Ty­
siąclecia Państwa Polskiego 
otwarta została w Londynie 
wystawa znaczków poczto­
wych p. n.: „Kultura polska 
w filatelistyce”.

Zbiór zawiera praktycznie 
biorąc prawie wszystkie zna­
czki, jakie wydano w Polsce 
i w7 wielu innych państwach 
w związku z kulturą polską.

Znaczki przedstawiają pol­
skich naukowców, pisarzy, po 
etów, malarzy, rzeźbiarzy, 
sztukę ludową, zabytki archi­
tektury itp.

Z okazji wystawy poczta 
brytyjska wydała specjalny 
kasownik. (API)



‘Pcdu/ójnif 
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Prawie dwudziestoletnią, powo­
jenną działalność Zakładów „H. 
Cegielski*' w Poznaniu podzie­
lić można na trzy zasadnicze 
okresy. Pierwszy — odbudowa 
ze zniszczeń; drugi — od r. 
1948 do 1955, nastawienie pro­
dukcji przede wszystkim na wy­
twarzanie parowozów i obra­
biarek; trzeci — przystąpienie 
do produkcji silników okręto­
wych, agregatowych i trakcyj­
nych, a jednocześnie zaprzesta­
nie całkowite budowy parowo­
zów. Zakłady „H. Cegielski” 
znajdują sie w stałej rozbudo­
wie, modernizacji i dzisiaj na­
leżą do grupy kolosów przemy­
słowych. W porównaniu z okre­
sem przedwojennym produkcja 
zwiększyła się 26 razy, osiąga­
jąc roczną wańoźć około 
2 200 0©0 000 zł. jeżeli chodzi o 
poszczególne asortymenty to w 
latach 1945—1963 zakłady wy­
konały m. in. 14 942 obrabiarki, 
5 436 wagonów osobowych, 1752 
parowozy, 59 silników głównych 
i 147 agregatowych. Bardzo 
szybko wzrasta iakże liczba wy­
robów na eksport [obecnie sta­
nowi ona 38 procent całości pro­
dukcji) oraz produkcji antyim­
portowej [ponad 17 procent glo­
balnej). Wszystko to stanowi

Pracownicy poszukiwani

piękne osiągnięcia załogi 1 jej 
kierownictwa. Ponad 50 procent 
zatrudnionych tu robotników pra­
cuje już ponad 10 lat, a wśród 
załogi jest 741 jubilatów, którzy 
mają przepracowane od 25 do

40 lał. Warto jeszcze dodać, że 
na 420 inżynierów z „Cegielskie­
go” tylko 28 posiada dyplomy 
przedwojenne. Na zdjęciu: w 
hali montażowej wielkich silni­

ków okrętowych.
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Paragraf i życie

Zbierał złom
■BTicomal każdy z nas zetknął 

% się ze zbiórką: makułatu- 
ry, butelek, złomu metali. 
Szkolne komitety rodziciel 

skie, żłobki, rady zakładowe 
związków zawodowych... prowadzą 
społeczną zbiórkę złomu metali 
kolorowych i zwykłych. I osią­
gają z tego dochód. Zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów z 1955 r 
organizacje społeczne otrzymują 
wyższe stawki za złom, niż zbie­
racze indywidualni, a ponadto 
osoby prowadzące skup — odpo­
wiednią premię.

Nie byłoby w tym nic godnego 
uwagi, gdyby i na tym odcinku 
nie pojawili się kombinatorzy.

Ryszard L. — uzyskał kartę re­
jestracyjną upoważniającą go do 
skupu złomu na rzecz- Komitetu 
Rodzicielskiego przy Szkole nr 
12 w Z. W myśl wspomnianej u- 
chwały Rady Ministrów, wolno 
mu było organizować i prowadzić 
społeczną zbiórkę oraz skup zło­
mu ty’ko wśród mieszkańców. 
Tymczasem Ryszard L„ zaczął 
skupować złom od zawodowych 
zbieraczy. I pobierał wysokie pre­
mie jako zbieracz społeczny do­
cierający bezpośrednio do ludno­
ści.

Ale kiedy tą sprawą zaintereso­
wały się władze, oszukańcze ma­
chinacje wyszły na jaw. Ryszard 
L. został oskarżony i skazany za 
zagarnięcie mienia społecznego w 
wysokości prawie 60.000 zł, uzy­
skanych w postaci nienależnej 
mu prowizji.

Sąd Najwyższy, rozpatrując je­
go rewizję, zaskarżony wyrok u- 
trzymał w mocy i stwierdził, że: 
osoba prowadząca społeczny punkt 
skupu złomu, która złom dostar­
czany do rejonowej zbiornicy 
złomu uzyskała nie w drodze zbiór­
ki społecznej i zatajając ten fakt 
pobrała nienależną premię, prze­
znaczoną dla społecznych zbiórek 
złomu — dopuszcza się zagarnię­
cia mienia społecznego w wyso­
kości nienależnej premii.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

Z wystaw

Hafty wielkopolskie
Muzeum Etnograficzne „rodzi się” w Poznaniu przy 

ul. Grobla 25 (wejście od ul. Mostowej 7/8). Przed 
•rilku miesiącami plac przy budynku po dawnej 
siedzibie Loży Masońskiej został zamieniony w este­

tyczny ogród, przy wejściu stanęła „Bamberka z wiadrami” — 
symbol wsi zaanektowanych przez miasto. Niedawno zaś 
w jedynej odremontowanej sali zabytkowego budynku stara­
niem Wydziału Kultury Prezydium WRN oraz Oddziału Kul­
tury i Sztuki Ludowej Poznańskiego Muzeum Narodowego 
zot _ała otwarta Wystawa Wielkopolskich Haftów Ludowych.

58 czepców różnego rodzaju, 14 krez, tyleż fartuchów, po 
kilka koszul, spódnic, kaftaników, półkoszulek i 11 przykła­
dów współczesnego zastosowania faftu ludowego— razem 111 
eksponatów można tu oglądać i podziwiać kunszt igły wiej­
skich kobiet wielkopolskich.

Stara to sztuka ludowa. Przekazywały ją matki swoim cór­
kom. Niektóre wzory zachowywano, niektóre ulegały małym 
zmianom. Zdolniejsze „wyszywoczki” tworzyły nowe wzory. 
Bo f w stroju kobiecym kierowano się „modą”. Szczególnie 
czepce i ich wiązadła tiulowe zdobiono różnymi ornamentami 
haftowanymi białymi nićmi. Równocześnie z inwazją stroju 
miejskiego na wieś, tego rodzaju ozdoby dawnego stroju ko­
biecego zaczęły zanikać. H. i W. Czechowiczowe starały się 
zabezpieczyć je w zbiorach etnograficznych Muzeum. W dal­
szym ciągu Oddział Kultury i Sztuki Ludowej Muzeum w Po­
znaniu gromadzi te pamiątki, gromadzi je także Muzeum w 
Lesznie.

Nie ograniczono się tylko do tego. Helena Moszczeńska w 
okresie międzywojennym uczyła sztuki hafciarskiej dziewczę­
ta w Golinie (pow. Jarocin). Dzięki tamu hafciarstwo utrzy­
muje się tam najdłużej. Kursy haftu prowadzono także po 
wojnie w powiecie średzkim i innych powiatach. Dziś już nie­
wiele znajdziemy na terenie Wielkopolski „wyszywoczek”. Nc 
cóż — wieś szybko upodabnia się do miasta także w zakresie 
stroju i jego zdobienia. Proces to nieodwracalny, chociaż żal 
odłożyć do lamusa dowody artyzmu ludowego.

Czy wobec tego istnieją jakieś możliwości uratowania wiel­
kopolskiego hafciarstwa ludowego? Na to pytanie trudno od­
powiedzieć. Bo — przede wszystkim brak odpowiedniego 
tiulu. Fabryka kaliska winna chociaż w części nastawić się na 
produkcję specjalnego tiulu dla naszych wiejskich artystek. 
Po drugie — należałoby haft ludowy ze stroju przenieść na 
przykład na obrusy i inne dekoracyjne nakrycia, bieliznę po­
ścielową itd. Słusznie w katalogu — przewodniku po wysta­
wie sugeruje Zofia Gródecka, by CPLiA pomyślała o ekspor­
cie naszego haftu. Sądzę jednak, że w ożywieniu tej sztuki 
dużą rolę mógłby odegrać nasz polski „Dom Mody*’. Dlaczego 
raz po raz do nowoczesnego stroju kobiecego nie zastosować 
haftu, na przykład do bluzek, kołnierzyków, chusteczek itp.?

I pod tym kątem widzenia warto zwiedzić wystawę. Dodać 
trzeba, że jej organizatorzy urządzili ją sumiennie. Katalog 
zaś jest nie tylko dobrym przewodnikiem po wystawie, ale 
także przynosi ze sobą zwięzłą monografię hafciarstwa wiel­
kopolskiego.

J. P.

Telewizja rozpoczyna w tym 
tygodniu (4 do 10. I.) kursy języ­
ków angielskiego i rosyjskiego. 
Pierwsza lekcja angielskiego odbę 
dzie się w poniedziałek wieczo­
rem (powtórzenie w piątek o 
16.40), a języka rosyjskiego w śro­
dę wieczorem (powtórzenie w so­
botę o 16.40).

PONIEDZIAŁEK: io - „Kie­
rowca mimo woli” film prod. 
radź., 17.05 — „Kto tu mieszka” 
film dla dzieci prod. polskiej, 
17.45 — program publ. z Poznania 
pt. „Nowa Sól — miasto włóknia­
rzy”, 18.30 — „Eureka” — maga­
zyn popularno-naukowy, 19 — 
„Hrabia Monte Christó”, 20 — 
lokalne „Nowości ekranu”, 20.15 
— Teatr TV: „Przygoda z Agniesz 
ką” E. Kabatca w reżyserii J. 
Szczęka. Wykonawcy: ż. Merle, 
K. Stypułkowska, M, Tomaszew­
ska, E. Karewicz, W. Hańcza, J. 
Bukowski, L. Pak, Mi. Opania, A. 
Gawroński i J. Mulewicz, 21.40 — 
lekcja jęz. angielskiego.

WTOREK: 17.20 — dla młodych 
widzów: „Moje miejsce w życiu” 
(Poznań), 18.40 — program wiej­
ski z Poznania („Zielony Maga­
zyn”) „Skok w nowy rok”, 19.05 
— gra zespół Mantovaniego, 20 — 
„Stracony weekend” film prod. 
USA.

ŚRODA: 10 — „Szczęściarz” film 
prod. ang„ 17.35 — Opera Ko­
miczna Stanisława Dunieckiego z 
Poznania „Paziowie królowej Ma­
rysieńki”, 19 — młodzieżowy pro­
gram publ. „Kaczory i Jarosze- 
wicze”, 20 — film prod. radź. 
„Dramat w kosmosie” (14 1.), 21.05 
— magazyn spraw międzynarodo­
wych „Światowid”, 22 — lekcja 
jęz. rosyjskiego.

CZWARTEK: 17.05 — „Poły”, 
17.20 — widowisko dla młodych 
widzów „Poselstwo króla Bram-

bnla”, 18.20 — młodzieżowy klub 
TV „Proton” (z Łodzi), 19 — Ma­
gazyn Morski „Bryza”, 21.10 — 
„Trzy razy dlaczego?” progr. 
publ., 21.35 — „Warszawska Je­
sień 1994” — reportaż filmowy.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja jęz. an­
gielskiego, 17.05 — „Miś z okien­
ka”, 17.20 — „Zrobimy to sami”, 
17.35 — „Wielokropek”, 17.50 — 
Wszechnica TV: „Podróże w’ cza­
sie”, 18.20 — „Porozmawiajmy •

programie TV”, 19 — program 
publ. z cyklu „Zboża można nie 
sprowadzać”, 20 — lokalny maga­
zyn „Wycinanki”, 20.15 — Kra­
kowski Teatr TV „Niebezpieczne 
związki” w reżyserii S. Szlachty- 
cza, 21 — ..Dwie epoki” program 
publ. z Katowic.

SOBOTA: 10.25 — „Stary Mc 
Kee” film z serii „Bonanza”, 16.40 
— lekcja jęz. rosyjskiego, 17.05 — 
dla młodych widzów „Liga miast: 
Katowice — Wrocław” — telekon- 
kurs z Katowic i Wrocławia, 18.10 
— film „Bonanza”, 19.15 — „Wie­
czorne rozmowy”, 20 — lokalne 
„Echo tygodnia”, 20.15 — maga­
zyn kulturalny Pegaz”, 21 — 
„Rozwód pani X’’ film prod. ang. 
(16 1.), 23 — „Bal Mistrzów Spor­
tu” transmisja z Warszawy.

NIEDZIELA: 10 lub 16 — sa­
neczkowe mistrzostwa Polski z 
Krynicy, 12.35 — „Mistrzowie sali 
koncertowej” film fab. prod. USA 
dla młodzieży, 15.25 — powtórze­
nie „Szopki Wielokropka”, 17.30 
— „Temat z wariacjami”, 18.05 
„Dzień pierwszy i drugi” repor­
taż TV z Warszawy, 18.35 — „3000 
sekund z Jerzym Matuszkiewi­
czem” program rozrywkowy z cy­
klu „Kompozytor i jego utwory”, 
20 — „Wielki walc” film fab. 
prod. franc. (16 14.

ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — 
z wyższym lub średnim wykształceniem, 
z praktyką w księgowości od 5—10 lat, z kil­
kuletnią praktyką na stanowiskach kierowni­
czych — zatrudni
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD USŁUGOWO-PRO­
DUKCYJNY ZW. OSP W POZNANIU, ulica 
Kantaka 4.

Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K8450
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRO­
DUKCJI PALIWA FORMOWANEGO W PO­
ZNANIU — zatrudni zaraz:
— ST. ENERGETYKA — z pełnymi kwalifi­

kacjami i praktyką,
— OPERATORA spycharki z uprawnieniami- 
Zgłoszenia wraz z odpisami świadectw przyj­
muje się w tymczasowej siedzibie Przedsię­
biorstwa w Mosinie, ul. Pożegowska 1 (tele- 
fon 111). K6479
MODEL ŻEŃSKI potrzebny. Zgłoszenia i in­
formacje: PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA 
SZTUK PLASTYCZNYCH, ^OZNAN, Aleje 
Marcinkowskiego 29, pokój 212. K8336
BUKOWSKA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W BUKU, ulica Bohaterów Bukowskich nr 15a 
przy,imię natychmiast do pracy:

INSTRUKTORA PORADNICTWA ŻY­
WIENIOWEGO.

Wymagane wykształcenie średnie-
Warunki pracy i płacy do omówienia oso­
biście lub listownie pod wyżej podanym adre­
sem. 22951p

Gosposia potrzebna do 2 
osób — pokój służbowy. 
Zgłoszenia: Rycerska 4, 
godz. 15—16 . 397S3g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, ul. Grun­
waldzka 33a m. 7. 398 67g
Pomoc dochodząca do 
dziecka potrzebna. Dę­
biec, Łozowa 78 m. 19. 
___ _________________ 39812g 
Potrzebna pomoc do dzie­
ci (dwoje) na godziny po­
łudniowe. Powstańcza 15 
m. 7 (Wilda)._______ 39203g
Potrzebna gosposia albo 
pomoc domowa, najchęr- 
niej dochodząca. Rataj- 
czaka 40 m. 5. 39973g
Mężczyznę i kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Wesołowski, 
Stary Rynek 92 . 39015g
Opiekunka do 2-letniego 
dziecka potrzebna zaraz 
na stałe. Z. Ignaczak. Po­
znań, ul. Nowowiejskie­
go nr 53 m. 1. 39701g
Pomoc domowa docho­
dzącą ewentualnie eme­
rytka potrzebna. Siemi­
radzkiego 3 m. 3. 39713g
Pani poprowadzi dom dla 
dwóch esób. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka’ 19 
dla 39752g.
Pomoc domowa potrzebna 
zaraz. Poznań, Rawicka 
61, po godz. 16. 39753g
Samodzielna pomoc do­
mowa dochodząca —'5 go­
dzin dziennie potrzebna. 
Dębiec, Orzechowa 15 rn. 
10.   39781g
Samodzielna dochodząca 
pomoc domowa do pro­
wadzenia domu i opieki 
dla jednorocznego dziec­
ka potrzebna zaraz (refe­
rencje). Zgłoszenia od 
godz. 15 — Czyż, Poznań, 
ul. Szyperska 3 m. 7 (wej­
ście z bramy wjazdowej),

Sprzedam 2 suknie ślub­
ne, suknię wieczorową. 
Janickiego 19 m. 5. 
_____________________ 39709g 
Sprzedam radio „Beetho- 
ven II”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39938g.
Sprzedam meble gabine­
towe, kluby skórzane, styl 
angielski, w dobrym sta­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39751g.
Sypialnię jasną okazyj­
nie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39767g.
Sprzedam radio samo­
chodowe ż anteną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 397G8g.
Wóz gospodarczy na 20- 
kach ora« osie do wozów 
konnych sprzedam. War­
sztat, Poznań-Rataje, ul. 
Zamenhofa 5. 39775g
Sprzedam korzystnie ma­
szynę do wyrobu skarpet. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39778g,  
Sprzedam pianino płyta 
metalowa marki „Neu­
man”. 23 Lutego 5 m. 13. 
___ _______ 2 J9792g 
Sprzedam tapczan dwu­
osobowy. Chociszewskie­
go 34 m. 4.________ 39821g

Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej, Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, Lampego 7, roz­
poczyna w styczniu 1965 r. 
kursy: kreśleń technicz­
nych maszynowych i bu­
dowlanych dla początku­
jących i zaawansowa­
nych, Radio-tólewizji po­
pularne, BHP dla elektry 
ków — korespondencyjne. 
Informacji udziela i za­
pisy przyjmuje Sekreta­
riat Kursów, teł. 554-45. 
______________________K8245 
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 39803g
Uczę matematyki (godzi­
na 20 złotych). Strzelecka 
30, mieszkanie 10, telefon 
512-31, wewnętrzny 316. 
  39819g 
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Telefon 664-02. 39704g
Gry na fortepianie, 
skrzypcach — początku­
jących oraz zaawansowa­
nych, akordeonie nowo­
czesną metodą uczy Flo­
rian Poniecki, pedagog 
WSM — Piekary 13b m. 8.

39706g

Maszynę do pisania (dłu­
gi wałek) kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39969g.
Dywan wschodni kupię. 
Oferty pisemni: „R-7066”, 
PAR. Warszawa, Poznań­
ska 38. I KG481

Młode szczenięta owczar­
ki szkockie (collie) sprze­
dam. Leon Kostencki — 
Płaczkowo, pow. Rawicz, 
poczta Dłoń, teł. Dłoń 13. 
Sprzedaż nastąpi 3 stycz­
nia. 22990p

KANDYDATÓW na samodzielne stanowiska 
zaopatrzeniowca i planisty wykształcenie co 
najmniej średnie. Zgłoszenia kierować do 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW IM. DL FR. 
WITASZKA, POZNAN, ulica Grunwaldzka 3. 
Pierwszeństwo przy przyjęciu mają inwalidzi.

K8393
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SU­
ROWCÓW WTÓRNYCH W POZNANIU przyj- 
mie zaraz:

PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO na sta­
nowisko zastępcy kierownika Zakładu Re­
nowacji Opakowań Drewnianych w Ko­
ścianie.

Kandydat winien posiadać odpowiednie przy­
gotowanie zawodowe oraz praktykę w zakresie 
obróbki drewna.
Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować do Sek­
cji Kadr PPSW w Poznaniu, ul. Przemysłowa 
nr 45. K8498
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARGDO- 
WEJ W SZAMOTUŁACH zatrudni:

PRACOWNIKA z wyższym lub średnim 
wykształceniem technicznym w zakresie 
budownictwa ogólnego lub instalacji wo­
dociągowo - kanalizacyjnej na stanowisko 
kierownika technicznego (zastępcy dyrek­
tora) w Miejskim Przedsiębiorstwie Go­
spodarki Komunalnej w Szamotułach.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Oferty wraz z życiorysem kierować pro­
simy w terminie do 15 stycznia 1965 r. do Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej w Szamo­
tułach. K8412

Poszukuję pokoju w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39990g.

Kupię willę względnie 
pół bliźniaczej do 400 tys. 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 d'Ia 3891 Ig

Kupię samochód „Opel - 
Record - Kapitan” lub 
inny podobny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39823g.
„Warszawę” nową górno- 
zaworową kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 (Ka 39322g.
Samochód „Moskwicz” 407 
po małym przebiegu, 
sprzedam. Poznań, ulica 
Sczanieckiej 6. 38717g
Sprzedam ciągnik Steyer. 
Poznań, ul. Rubież 31.

39724g
Przyczepę „Pannonii” ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39720g.
Sprzedam samochód ,,Sko-> 
dę”. Zgłoszenia: Poznań, 
Palacza 97. 39730g
Odstąpię garaż na Łaza­
rzu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39734g.
Sprzedam samochód „War 
szawa”. Poznań, Dzierżyń 
skiego 160a m. 1, telefon 
719-38 . 39737g
Garaż oddam. Ulica Ro­
dziewiczówny 11, koło Że­
romskiego (Jeżyce). 39744g
Kupię „Warszawę” rocz­
nik 1963-4. Zgłoszenia tele­
foniczne: Osieczna 68.

_______ 39747g
Zamienię na samochód' 2 
morgi ziemi ogrodniczej 
w Jarocinie z dopłatą al- 
bc sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
1!) dla 39753g.
Garaż drewniany 5 X 3 m2 
wydzierżawię — Jeżyce, 
Kościelna 9, Baranowski. 
_____ 39764g 
Samochód „Syrena” i 
„Moskwicz” 402 sprzedam. 
Oglądać: Stęszewska 4, 
Góńczyft, 39777g
Sprzedam „Skodę” fur­
gon l?iłl po kapitalnym 
remoncie. Długa 3, w po­
dwórzu, godz. 16—18.

39796g

Ucznia szkolnego solidne­
go na pokój przyjmę. Mo­
stowa 14 m. 8. 39975g
Spiesznie poszukuję poko­
ju z kuchnią (wyłączone). 
Najchętniej w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39536m.
Mieszkania wyłączonego 
spiesznie poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39534m.
Lokal nadający się na Za­
kład fryzjerski 20—30 m! 
poszukuję. Dzielnica Grun 
wala'. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3!>?33m. _ _______________ _ 
Kawalerkę samodzielną, 
nowe budownictwo za­
mienię na dwa pokoje, 
kuchnia względnie jeden 
pokój, kuchnia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39607m.
Pokój centrum poszukują 
trzy studentki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39608m.
Spiesznie poszukuję lub 
wydzierżawię z odpłatno­
ścią z góry pokój z kuch­
nią lub pokój w Pozna­
niu, śródmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39610m.
Pracujący i studiujący 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 39617g.
Pokój dwuosobowy ume­
blowany wynajmę. Kra­
jewskiego 36, przedłużenie 
ul. Sosnowej (Dębiec).

,%820m
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, ogrodem w 
Krotoszynie, miasto po­
wiatowe na kawalerkę 
lub inne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3975_0g._________________  
Zamienię spiesznie 3’Zs 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne, komfort, c. o., te­
lefon, śródmieście Szcze­
cina na 3 lub 2'/s pokoju 
z kuchnią, w Poznaniu, 
najchętniej Jeżyce, Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39779g.
Zamienię pełnokomforto- 
we, kwaterunkowe, 37 m^, 
nowe budownictwo, By­
tom — na podobne w Po­
znaniu lub poszukuję wy­
łączone, pełnokomforto- 
w*e 40—60 m2, bliżej śród­
mieścia lub blisko tram­
waju. Teraz lub później. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39772g.
Oddam pokój. Płatne z 
góry. Oferty Biuro Ogjo- 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39770m.

Kamienicę z wolnym 
mieszkaniem Poznań - 
Łazarz tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 39697g.
Sprzedam gospodarstwo 8 
ha za 30.000 zł. Zygmunt 
Michalak, Strzyżewo Pacz­
kowe, pow. Gniezno.

_____  22954p
Kupna 5—15 ha pszennej 
ziemi a dobrymi budyn­
kami, zelektryfikowane 
blisko kolei lub miasta 
w powiecie Jarocin, Pl?- 
szew, Ostrów, Krotoszyn, 
Środa, Września, Poznań, 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny opis i cenę prze­
słać — Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2. 22959p
Parcelę blisko tramwaju 
spiesznie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39731g.
Sprzedam parcelę 1600 m*, 
Pusaczykówko, opłotowa- 
ną, studnia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 39762g. ___________
Sprzedam działkę Mi ha 
za Swarzędzem, blisko 
dworca kolejowego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39788g.
Kupię domek wolny, Ro­
goźno lub Wągrowiec do 
70.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 39755g.
Okazja! Sprzedam domek 
7. parcelą pod budowę w 
Lesznie. Zdzisław Dą­
browski, Leszno, ul. Szy- 
manowskiego.  22958 p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha, w dobrym 
stanie z inwentarzem ży­
wym i martwym. Józef 
Barański, Janiszewo, po­
czta Poniec, pow. Go- 
Styń.____ 22950p
Sprzedam tanio dom — 
pokój z kuchnią, chle­
wem, 1 ha ziemi III kl., 
kolej na miejscu. Walen­
ty Dopierała, Rybno, po­
czta Kiszkowo, pow. 
Gniezno. 22952p

Zagubiono prawo jazdy 
na rower na nazwisko 
Piotr Frak, Kaszczor ?0, 
pow. Wolsztyn. 22949p
Zgubiono tablicę rejestra­
cyjną ze znakiem PE 
26-92, Henryk Olszak. 

39830g

Na okresowe delegacje 
poszukuję pokoju u sa­
motnych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39958g.
Zamienię na bardzo do­
brych warunkach miesz­
kanie samodzielne pokój 
z kuchnią w starym bu­
downictwie (Jeżyce) na 2 
lub 3 pokoje samodzielne 
z wygodami., Tel. 444-20, 
od godz. 20—22. 39782g

Posiadam w dobrym 
punkcie parcelę zezwo­
lenie na budowę. Przyj- 
mę wspólnika do budo­
wy domu bliźniaczego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
39595g.

Parcela 520 m!, bliźnia­
cza z zatwierdzonym pla 
nem zabudowy — Grun­
wald — 65.000 zł; 2.500 m! 
zatwierdzonym planem 
zabudowy — Górczyn — 
65.000 zł sprzeda Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
nr 16._______ _______39903g
Sprzedam willę wyłączo­
na. wolnostojącą, cztero- 
pokojową z przynależnj- 
ściami (urządzone pomie 
szczenię warsztatowe), o- 
gród zadrzewiony, Grun­
wald, blisko tramwaju. 
Poważne oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 39839g.
Willa nowa, wolnostojąca, 
trzy obszerne pokoje, ku­
chnia, łazienka — zaraz 
wolna, centralne ogrzewa 
nie, duży ogród — 340.090 
zł: willa w surowym sta­
nie, trzy pokoje, kuchnia, 
łazienka, duży ogród, ul. 
Grunwaldzka — 220.000 zł; 
dom nowy dwupokojowy, 
zaraz wolny duży ogród 
zadrzewiony, blisko tram­
waju — 140.000 zł; dom 
trzypokojowy, kuchnia, 
zabudowaniami, dwie mor 
gi ogrodu, blisko Pozna­
nia — 120.000 zł sprzeda: 
Nowak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. ” 39904g

Panna posiadaja.ca gospo­
darstwo pozna pana do 
lat 33, cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
39594g._______ ______
Panna lat 20 i 3 kawa­
lerów po trzydziestce Do­
siadających gospodarstwa 
oc? 70—120 mórg poszu­
kują odpowiednie kan­
dydatki (ta). Cel matry­
monialni'. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3963’jg.________________  
Kawaler przystojny ra 
stanowisku zapozna przy­
stojną pannę do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 c'a 39654g.
Wdowiec lat 62, pozna 
skromna, samotną nauią 
do lat 50. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39688g.
Kawaler, lat 28, wzrost 
średni, kierowca - ogro I- 
nik z prowincji (z brrku 
znajomości) poślubi po­
siadającą mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Bitro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 39803g.



ZARZĄD
SPÓŁDZIELNI ROLNICZO - HANDLOWEJ 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W POZNANIU 

prosi
SWOICH CZŁONKÓW - UDZIAŁOWCÓW 

o podjęcie w terminie do dnia 15 stycznia 1965 r. 
w kasie Spółdzielni w Poznaniu, 
przy ulicy Głogowskiej 25

ZALEGŁYCH DYWIDEND
z tytułu posiadanych w Spółdzielni udziałów 

członkowskich.
Jednocześnie nastąpi wymiana starych książe­
czek członkowskich na nowe. Nie odebrane 
w oznaczonym terminie dywidendy, zostaną za­
pisane członkom na poczet nowego udziału wzgl. 
na uzupełnienie dotychczasowego^ udziału do 

statutowej wysokości zł 250,—.
K8496

» ARS CHRISTIANA « 
w’ Warszawie, ul. Ogrodowa 37 
prosi o składanie ofert na: 
chusteczki, kokardki, wstążki, 

medaliony, laurki
i inne podobne artykuły.

w terminie do dnia 25 stycznia 1965 r.
Informacji udziela Dział Handlowy — 
Warszawa, telefon 20-33-18, 20-33-23.

K8335

KOMUNIKAT
UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY P. T. KLIENTÓW

że z dniem 1 stycznia 1965 r- powołane zostało nowe specjalistyczne •

Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowe
Zmechanizowanego Sprzętu Domowego „Eldom"

przejmując od WPHGD „ARGED” sprzedaż hurtową z podhurtowniami 
’ " 3, Gnieźnie, ul. Jeziorna 10 i Kaliszu, ub Brow Lesznie, ul. Boczna 

niewskiego 2

Sklepy detaliczne:
w Kaliszu —
w K ł o d a w i e —

Spółdzielnia Pracy 
Lekarsko-Specjalistyczna 
w Poznaniu

PODAJE UPRZEJMIE
DO WIADOMOŚCI, ŻE

w SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI MEDYCZNEJ 
przy ulicy 23 Lutego nr 40 
(narożnik ulicy Zamkowej) 
URUCHOMIONY ZOSTAŁ

Gabinet Psychologiczny
W zakres działania wchodzą sprawy 
związane z trudnościami wycho­
wawczymi, opóźnienia w nauce itp.

Wszelkie informacje na miejscu 
bądź telefonicznie pod nr 596 - 05.

K8535

BS
W8532

17
zainteresowanym

części motocykla

motocykla SHL-150
K8514

Sprzedaż prowadzi Dział Zaopatrzenia w godz. od 7—10, te!.: 646-16.
K8407

ul. Górnośląska 44/46 
ul. Dąbska

Zakłady naprawcze zmechanizowanego 
sprzętu domowego:

* * w 
w 
w 
w

Kaliszu 
Gnieźnie 
Koninie 
Lesznie

ul. Górnośląska 44/46 — telefon 34-92 
ul. Dąbrówki 11 — telefon 18-82
ul. Wojska Polskiego 20 — telefon 268 
ul. 17 Stycznia 6 — telefon 22-15

SIEDZIBA PRZEDSIĘBIORSTWA TECHNICZNO - HANDLOWEGO 
ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU DOMOWEGO „E L D O M”
POZNAN, ulica W i e 1 k a nr 20 — telefon 526 - 63

DYREKCJA P. G. L. „KOZIOŁKI” podaje do 
wiadomości, że wyniki losowania nagród rzeczo­
wych za m-c grudzień 1964 r. znajdują się we

K8547

SPÓŁDZ. INWALIDÓW IM. K. ŚWIERCZEWSKIEGO 
POZNAN, ulica Sieroca 3/4 — telefon 527 - 96 i 527 - 97 

INFORMUJE, ŻE 
z dniem 1 stycznia 1965 roku 
PROWADZIĆ BĘDZIE WYŁĄCZNIE

PRZETWÓRSTWO TWORZYW SZTUCZNYCH
TERMOUTWARDZALNYCH I TERMOPLASTYCZNYCH,

przejętych w ramach koncentracji i specjalizacji, 
od Spółdzielni Inwalidów „Jedność”, „Pomoc 
Szkolna” oraz „im. Powstańców Wielkopolskich 
w Poznaniu.

Dnia 30 grudnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdToższa córka, siostra i wnu­
czka, przeżywszy lat 22, śp.

Jadwiga Szymaniak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 3 bm., 

o godzinie 15 z. kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
O bolesnej stracie zawiadamiają

RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA
Poznań, ul. Slęzańska 6.

W dniu 30 grudnia 1964 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 70, śp. 

Jan Przybylski
MISTRZ MALARSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godzinie 12.45 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

Poznań, ul. Francuska 58.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

39995g

ś. t p.
Z STACHOWSKICH

PELAGIA SIP
opatrzona Sakramentami św., zmarła dnia 
31 grudnia 1964 r. po długich i ciężkich Cierpie­
niach.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2 bm., 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej ną Górczynie.

Nabożeństwo żałobne odprawi się tego sa­
mego dnia o godzinie 8.30 w kościele Sw. Mał­
gorzaty, na Sródce.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku

, CÓRKA, SYN Z RODZINA 
Poznan, ul. Koronkarska 14 m. 1. ’40000g

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
W POZNANIU, ulica Albańska nr 

zgłasza do sprzedaży wszystkim

części następujących marek pojazdów 
samochodowych:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

części 
części 
części 
części

części 
części 
części 
części 
części

„MIKRUS” 
DKW, F-8, F-9 
„LUBLIN” 
P - 70

motocykla 
motocykla 
motocykla 
skutera „<

i WSK-125
i WFM-125
i „Junak”
i „Simson” 
,OSA”

— po 
— po 
— po 
— po 
— po 
— PO 
— po 
— po 
— po 
— po

przecenie 
przecenie 
wartości 
wartości 
wartości 
wartości 
wartości 
wartości 
wartości 
wartości

50 %, 
50 %,

100 ®/o, 
100 «7o, 
100 ®/o, 
100 °/o, 
100 ®/o, 
109 °/o, 
100®/#, 
100 ®/o.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
STOLARZY W ZIELONEJ GÓRZE — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie na przestrzeni ro­
ku 1965:
— po 80 KOMPLETÓW LUSTER trzyskrzy-

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 
W SULĘCINIE, ogłaszają PRZETARG na wy­
konanie następujących urządzeń lub remon­
tów’:

ZAKŁADY MIĘSNE W JANOWCU Wlkp., ul. 
Kościuszki 33/34, ogłaszają PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na:
1. oczyszczenie i przygotowanie terenu pod 

składowanie lodu naturalnego, polegające 
na częściowym przesunięciu masy izolacyj­
nej w7 obrębie składowiska;

2. wyrąb w okresie zimowym 1964/65 około 
600 ton lodu naturalnego, przewiezienie go 
i ułożenie w pryzmy wraz z całkowitym 
przykryciem izolacją dostarczoną przez 
Zakłady. Odległość składowiska od wyrębu 
— ca 100 m.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 8 stycznia 
1965 r. w kopertach zalakowanych, których 
komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 9 stycznia 
1965 r., o godzinie 10.

Przy rozpatrywaniu ofert na wyrąb lodu 
będą brane pod uwagę ceny zatwierdzone 
przez Państwową Komisję Cen.

Informacji w sprawie oczyszczenia terenu 
i wyrębu lodu udziela codziennie w godzinach 
urzędowych Sekcja Zaopatrzenia Materiało­
wego.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
bez podania przyczyn. K8433

Komunikaty
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI — PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ M. POZNANIA w związ­
ku ze stwierdzonym wzrostem zagrożenia 
w ruchu drogowym spowodowanym w znacz­
nym stopniu dostawami towarów w miejscach 
objętych zakazem, unieważnia z dniem ogło­
szenia dotąd wydane zezwolenie uprawnia­
jące do urządzania postoju pojazdami w miej­
scach objętych zakazem postoju względnie za­
trzymywania się. K8540

1.

dłowych do sypialni — miesięcznie, 
szkła 3 mm — oraz
210 SZT. LUSTER jednoskrzydłowych
30 szt. miesięcznie, ze szkła 4 mm.

ze

PO

Wymiary luster podamy oferentom przy 
otwarciu ofert.

Oferty należy składać w terminie do 8 stycz­
nia 1965 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 9 stycznia 1965 r. 
o godz. 10 w biurze RSP Stolarzy w Zielonej
Górze, ul- Chopina 1. K8503

Dnia 30. XII. 1964 r. zakończyła swój pracowity 
żywot, opatrzona Sakramentami św. nasza dro­
ga i niezapomniana matka, siostra, teściowa 
i babcia, śp.

Zofia Misiewicz
z domu Rączkiewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 2. I. 1965 
roku o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza przy ul. 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie z głębokim żalem zawia­
damiają

stroskani
SYNOWIE I RODZINA

2

3.

4.

5.

6.

Wykonanie formy na nakrętki z tworzyw 
sztucznych — próbnej 2-gniazdowej i prze­
mysłowej wielogniazdowej.
Wykonanie remontu kapitalnego wal-
carki laborat- z przerobieniem przekładni 
zębatej i ogrzewania elektr. wałów.
Wykonanie remontu czopów wałów i ło­
żysk ślizgowych walcarki WT — 550.
Wykonanie „bekerów” podnośników śru­
bowych, dwubelkowych o udźwigu 20 ton 
do montażu walcarek i kalandra: dług, be­
lek do 5 mb.
Wykonanie formy wtryskowej wielogniaz­
dowej na tacę.
Wykonanie kompletu fonu wtryskowych 
wielogniazdowych na pudełko z przykryw­
ką.

Szczegółowej informacji udziela dział głów-
nego mechanika Zakładów.

Oferty kierować pod adresem Zakładów.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 stycznia

1965 r„ o godzinie 11. K8215

W dniu 31 grudnia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, dziadek, teść i szwagier, śp.

Walenty Pawelczak
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w poniedziałek, dnia 4 stycznia br., o godzi­
nie 10.30 w kościele parafialnym w Rakoniewi­
cach, po czym pogrzeb na katolickim cmen­
tarzu.

W wielkim smutku pogrążona

Dnia 30 grudnia 1964 r. zasnęła w Bogu, opa- 
trzona Sakramentami św., nasza ukochana sio­
stra i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

Pelagia Kuczkowska
była długoletnia pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w- sobotę, 2 bm., o go­
dzinie 11,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
_ , RODZINA

~ poznan, ul. Szkolna 4/6. 39954g

Dnia 30 grudnia 1964 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

Michał Mańczak
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w sobotę, dnia 

2 bm., o godzinie 14.30 w Szamotułach z domu 
przy ulicy Staszica 10,

o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

RODZINA
Rakoniewice, ul. Krystyny 5. 3999 Ig

RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. rozrywk.; 8.50 ,,Roz­
mowy na tematy prawne”; 9 Mci. rozrywk.; 10 Fe­
lieton pt.: „Przemysł elektroniczny”; 10.10 Muz. ro­
syjska; 11 Konc. rozrywk. wesołych melodii i pio­
senek; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 Rolniczy 
kwadrans; 13 Mel. rozrywk.; 14 „ Niezapomniane 
stronice”; 14.30 „Mój program na antenie”; 15.10 
„Sportowcy wiejscy na start”; 15.30 Z życia ZSRR; 
16.35 „Szósty dzień tygodnia”; 17.05 „Złoty medal 
dla Polski”; 17.25 „Miesiąc mojego życia”; 17.50 Pu­
blicystyka międzynar.; 18 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. 
franc.; 19.15 „Wędrówki muzyczne po kraju”; 20.35 
Podwieczorek przy mikrofonie; 22.05 Gra „Studio 
M2”; 22.35 Muzyka rozrywkowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 

rosyjskiego; 8.35 „Reporter ekonomiczny donosi”; 
8.50 Mel. operetkowe; 9 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10.40 „Gość weselny” fragm. pow.; 11 
Koncert chopinowski; 12.15 Magazyn rolniczy; 13.10 
„Kultura pilnie poszukiwana”; 14.45 „Błękitna szta­
feta”; 15 Z twórczości Edw. Griega; 15.30 „Nie długa 
nie krótka historia mannj£ka co się Lutek nazy­
wał” słuch.; 1G.25 „Remanent — pozycja 64”; 16.30 
Grająca szafa; 17.25 Muz. rozrywk.; 18.50 Felieton 
M. Jorsta; 19.05 Muzyka i aktualn.; 18.30 „Matysia­
kowie”; 20 Muzyka tan.; 20.40 Audycja literacka; 
21.40 Gra Zespół J. Miliana; 22 Radio-Kabaret „Trzy 
po trzy”; 23 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5.30, G.30, 7.30, 8.30, 12.05, IG, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Ęilm z serii „Disneyland”; 11 
Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 17.35 
Program tygodnia; 17.20 Fab. film, ameryk. „Le­
gion zatraceńców” (od 14 1.); 19.10 „Wieczorne roz­
mowy”; 19.30 Dziennik; 19.50 „Dobranoc”; 20 Fab. 
film franc. „Winny” — 1. 16; 21.35 Film krótko- 
metrażowy; 21.55 Wiadomości plus relaks; 22.20 „Ka­
baret Starszych Panów” — „Kaloryferia”.

Telewizja zastrzega prawo do zmian.

NIEDZIELA

39957g

Przewielebnemu Duchowieństwu Kolegiaty 
Poznańskiej, Adwokatom Zespołu Adwokackiego 
nr 7, Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom, Zna­
jomym i Wszystkim, którzy okazali tyle serca 
składając dowody współczucia, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz wzięli udział w pogrzebie naszej 
drogiej matki, śp.

Teodozji Sobczak
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
CÓRKA I SYN

Poznań, ul. Za Bramką 7. 39571g

Dnia 30 grudnia 1964 r., o godzinie 2 zakoń­
czyła swój pracowity i bogobojny żywot, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
i niSdy niezapomniana mama, teściowa, siostra, 
blatowa, ciocia oraz najtroskliwsza babcia, prze­
żywszy lat 78, śp.

Z JANKOWSKICH

Jadwiga Mirowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 bm., o go­

dzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górcąynie, 
o czym zawiadamia w ciężkim smutku

RODZINA

Dnia 1 stycznia 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., prze- 
żywgzy lat 57, nasza najukochańsza matka, 
baocia, siostra i teściowa, śp.

Anna Krause-Brandowska
z domu SERDECKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm.,
o godz. 15 z

O ciężkiej i

Poznań, ul. Małeckiego 22 m. 12. 39955* Poznań, ul.

kaplicy cmentarnej w Kościanie.

bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI I RODZINA

Grunwaldzka 31 a m. 4.

Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowa­
dzeniu na wieczny spoczynek mojej żony na­
szej drogiej mamy, śp.

Zofii Wojtaszek
a w szczególności Duchowieństwu, Dyrekcji Po­
znańskich Zakładów Przemysłu Tłuszczowego, 
Krewnym, Przyjaciołom, Lokatorom i Znajo­
mym oraz za wyrazy współczucia, złożone wień­
ce i kwiaty

składa
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

RODZINA
39699g

RADIO — PROGRAM I: 7.15 „Obiadynka”; 7.50 
Muzyka; 8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.20 Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
pt. „Zagadki białe i kolorowe”; 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Kościuszko i Napoleon” felieton; 12.10 „Pla­
my na mapie”; 12.20 „Piosenka miesiąca”; 12.50 Gra 
duet fortep. Kisielewski i Tomaszewski; 13 „Nie­
dzielny Kiermasz Muzyczny”; 13.30 Konc. dnia; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Kultura pilnie poszuki­
wana — Magazyn miesięczny; 10.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynar.; 16.20 „Dom otwar­
ty” słuch.; 17.40 Mel. rozrywk.; 18 Wyniki Toto- 
Lotka; 18.05 Muzyka; 18.50 „Kabarecik reklamowy”; 
19.05 Poznańska 15-tka Radiowa; 20 „Tydzień w kra­
ju i na świecie”; 20.35 „Matysiakowie”; 21.05 Ka­
baret Starszych Panów”; 22.05 „Niedzielne wie­
czory muzyczne”; 23.10 Gra Ork. Tan. PR.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 23.
PROGRAM II: 8.10 Spacery muzyczne po wiel­

kopolskiej wsi; 9.20 Felieton literacki; 9.30 Konc. 
rozrywk.; 10.30 Zespół Dziewiątka; 13.15 Felieton 
przyrodniczy; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 Poznań, konc. życzeń; 
15 Dla dzieci słuch, pt. „W zamkniętych oczach”; 
15.45 Z nagrań archiwalnych R. Koczałskiego; 
16 Reportaż noworoczny; 16.30 Konc. chopinowski — 
Polacy kandydaci na VII Międzynarodowy Kon­
kurs Chopinowski; 17.15 Śpiewa óntr. Zespół Art. 
WP; 17.30 „Zgaduj-zgadula”; 19. Rewia piosenek; 
19.30 „Schody” słuch.; 20 Muzyka baletowa; 20.32 
Gawęda przy muzyce; 22.20 „Remanent — pozycja 
64”; 22.30 Gra Ork. Tan. Rozgł. Slrskiej PR; 22.55 
Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 6.30, 7.30, 8.30, 12.03, 17, 21, 23.50.

POZNAN

Grunwaldzka 1S
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TELEWIZJA: il.3o „Małgosia” — film fab. prod. 
bułgarskiej; 12.50 Przerwa; 14.15 Program dnia — 
wyniki „Koziołków”; 14.'« TV Kins Rolniczy: 15.10 
„Z filmoteki XX-lecia”; 16.10 Film kr.'tkometr.; 
16.30 „Teatrzyk w koszu”; 17.15 Film krótkometr.; 
17.30 Program muzyczno - baletowy; 18 Wielka gra 
— teleturniej; 19.10 „Glob”; 19.30 Dziennik — wy­
niki Toto-Lotka; 19.50 Dobranoc: 20 „Druga mło­
dość cioci” — fab. film węgierski (1. 16): 21. ”5
Sportowa Niedziela; 21.55 Wieczorny relaks; 22 
Aktualności sportowe.



Leszczyniacy swemu miastu
łownym celem obćhodów 20-lecia Polski Ludowej w Le 
sznie było m. in. osiągnięcie szybszego tempa zaspoko 

jenia potrzeb ludności przez upowszechnienie czynów spo­
łecznych. Leszczyniacy, znani ze swej ofiarnej postawy, u- 
zyskali w naszym województwie najlepsze efekty w reali­
zacji czynów społecznych, przekraczając plan o 182 000 zł. 
Dotyczą one robót inwestycyjnych, prac remontowych i po 
rządkowych. Dotychczas wykonano roboty wartości ponad 
6 300 000 zł.

Do największych przedsię­
wzięć w tej dziedzinie należy 
rozbudowa i modernizacja 
Parku Tysiąclecia. Pierwszy 
etap budowy zakończono. Wy 
konano estradę koncertową, 
bramę, pergolę, doprowadzo­
no linię elektryczną, ustawio­
no 50 ławek oraz przeprowa­
dzono szereg prac porządko­
wych.

Z inicjatywy powiatowej in 
stancji partyjnej postanowio­
no pobudować przy estradzie 
widownię amfiteatralną na. 
1000 miejsc. Roboty już roz­
poczęto, zwozi się ziemię, o- 
pracowuje się projekt no­
wych ławek, uzgodniono rów­
nież wykonawców. Energicz­
nie prowadzone prace dają 
gwarancję, że amfiteatr zosta 
nie oddany do użytku w prze 
widzianym terminie, tj. w 
dniu Święta Pracy w 1965 r.

Dotychczas przy robotach 
w Parku Tysiąclecia przepra­
cowano ponad 20.000 godzin, 
wartości przeszło 400.000 zł. 
We wspomnianym parku zo­
stanie pobudowany w czynie 
społecznym przy poparciu fi­
nansowym państwa zespół ba 
senów pływackich. Koszt .ich 
budowy wyniesie około 2.500 
tysięcy zł. Ponadto powołano 
społeczny Komitet Budowy 
Młodzieżowego Miasteczka 
Ruchu na wzór innych miast. 
Miasteczko — usytuowane w 
pięknej części parku, wyposa 
żonę zostanie w drogi, różne 
znaki drogowe itd., będzie słu 
żyło dzieciom i młodzieży do 
nauki właściwego zachowania 
się na drogach publicznych. 
Na budowę miasteczka Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń 
przeznaczył 150.090 zł.

Z innych czynów wymienić 
należy.- budowę Domu Kierów 
cy naprzeciw Stadionu im. A. 
Smoczyka (wartość 2.700.000 
zł). Obecnie czyni się starania

Aktywizacja przemysłowa 
powiatu wrzesińskiego

IV owo wybrany Komitet Powiatowy PZPR we Wrześni uło- 
żył plan działania oparty o program uchwalony przez 

XII Konferencję Powiatową Sprawozdawczo-Wyborczą.

Plan obejmuje całość najważ­
niejszych problemów powiatu 
wrzesińskiego. Dużo miejsca zaj­
mują ekonomiczne zagadnienia 
ZWG „Tonsil”. Kredyty inwesty­
cyjne dla ZWG „Tonsil” powinny 
być przede wszystkim przezna­
czone na modernizację parku ma­
szynowego i urządzeń, a ewen­
tualnie budowę niezbędnych o- 
biektów. Chodzi głównie o wła­
ściwe wykorzystanie powierzchni 
produkcyjnej i o zatrudnienie 
dalszych jeszcze pracowników.

Dalszy wzrost produkcji i za­
trudnienia, głównie kobiet, nastą­
pi na skutek modernizacji i. roz­
budowy Orzechowskich Zakładów 
Przemysłu Sklejek i Miłosław- 
skich Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego, na co również przewi­
dziane są kredyty inwestycyjne. 
Miłosławskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego wysunęły słuszną 
propozycję wybudowania nowej 
hali produkcyjnej zamiast budo­
wy planowanego magazynu. Przez 
to będzie można rozwinąć pro­
dukcję potokową, czyli zwiększyć 
ją o około 8 milionów zł oraz za­
trudnić dodatkowo 200 kobiet.

Zygmunta Mysłakowskiego „Wy­
chowanie człowieka w zmienne; 
społeczności” to studia z filozofii 
wychowania. Autor podkreśla, że 
przeżywamy obecnie okres burz­
liwej zmienności — budujemy 
społeczność socjalistyczną. Okres 
ten stawia również przed wycho­
waniem nowe zadania. Wpraw­
dzie książka ma ćharakter roz­
prawy teoretycznej (filozoficznej), 
jednak jest w niej także sporo 
wycieczek W* krainę praktyki wy­
chowawczej przez co nadaje się i 
dla masowego czytelnika. KiW, 
str. 410, c. 40 zł.

OSZCZĘDZAJ ENERGII I 
ELEKTRYCZNEJ, ZWŁA­

SZCZA W SZCZYCIE! 

w sprawie budowy motelu 
przy tym obiekcie. Dla Lesz­
na, tego rodzaju budowa jest 
niezmiernie ważna i cenna, ze 
względu na położenie i ruch 
turystyczny. Przypuszczalny 
koszt motelu ma wynieść 3 
miliony zł.

W Państwowym Liceum O- 
gólnokształcącym oddano do 
użytku salę gimnastyczną 
(wartość 800.000 zł).

Pobudowano w czynię spo­
łecznym piękne, nowoczesne 
przedszkole przy ul. Popliń- 
skiego — wartości ponad mi­
lion zł oraz pawilon młodzie­
żowy przy Liceum Ogólno­
kształcącym. Wartość jego sza 
cuje się na kwotę 320.000 zł, 
przy czym wkład gotówkowy 
Komitetu Rodzicielskiego się­
ga sumy 100.000 zł, nie licząc 
pieniędzy przekazanych przez 
młodzeż a uzyskanych przy 
wykopkach. Przy tej szkole 
projektuje się dobudowę 
skrzydła.

Oddane ostatnio do użytku 
nowe przedszkole nie zaspo­
koi w pełni potrzeb. W związ 
ku tym, ojcowie miasta wraz 
z działaczami FJN postanowi 
li przystąpić do budowy no­
wej placówki realizowanej w 
czynie społecznym. Zgodnie 
z projektem nowe przedszko­
le (wartości 2.560.000 zł) bę­
dzie zlokaliziwane przy ulicy 
.Jagiellońskiej w pobliżu Szko 
ły Podstawowej nr 10.

W związku z budową tej 
szkoły, z inicjatywy I sekre­
tarza KP PZPR — Bernarda 
Hybiaka, rozpoczęto roboty 
związane z przedłużeniem ul. 
Jagiellońskiej. Przez wiele 
niedziel aktyw polityczno-gos 
podarczy Leszna przepraco­
wał przy budowie ulicy po­
nad 1.200 roboczogodzin.

W I.esznie odczuwa się rów 
nicż brak sal gimnastycznych 
zwłaszcza w szkołach podsta

Dynamiczny rozwój wykazuje 
Spółdzielnia Inwalidów „Wiosna 
Ludów” we Wrześni, która za­
trudnia ludzi o zmiejszonej zdol­
ności fizycznej. Kosztem 12 min. 
zł buduje nową halę produkcyjną 
przy ul. Przemysłowej. W niej 
uruchomi specjalny zakład pracy 
chronionej, co pozwoli na zatrud­
nienie dalszych inwalidów. Na za­
sadzie kooperacji przejmie część 
produkcji od innych zakładów 
między innymi dla ZWG „Ton­
sil”.

Rozwój Spółdzielni Pracy Dzie- 
wiarsko-Firankarskiej w Pyzdrach 
przyczyni się do dalszej aktywi­
zacji gospodarczej południowej 
części powiatu wrzesińskiego nad 
Wartą. Dzięki inwestycjom uzu­
pełni i zmodernizuje spółdzielnia 
swój park maszynowy. To pozwo­
li na podniesienie produkcji, po­
szerzenie asortymentów produkcji 
i da pracę dalszym 150 kobietom.

Dalsza rozbudowa i wzrost mo­
cy produkcyjnej Przedsiębior­
stwa Produkcji Pomocniczej i 
Montażu Budownictwa Rolnego 
jest podyktowana potrzebami rol­
nictwa powiatu wrzesińskiego i 
województwa poznańskiego. Kre­
dyty inwestycyjne dla tego przed 
siębiorstwa przeznaczy się na bu­
dowę betoniarni, zakładu metalo­
wego i zakładu produkcji płyt 
trocinowo-wiórowych. Ogólne na­
kłady inwestycyjne w powiecie 
sięgające 40 min. zł dadzą wzrost 
produkcji o 50 min. zł rocznie.

(K. St.)

STYCZEŃ
2 

sobota

Makarego

słońce: 8.03—15.19

)EATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 17 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Maria Stuart”; OPERA — g. 19 
„Turandot”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
próby.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Śluby panieńskie”.

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Czter­

naście dni”; Noteć: „Nieznany”; 

wowych. Z uwagi na to powo 
lano społeczny komitet budo­
wy sali przy szkołach nr 4 i 7. 
(Koszt jednej sali wyniesie 
przypuszczalnie ok. 1.500.009 
zł).

Prace z zakresu gospodarki 
komunalnej zostały prawie, że 
zakończone. Ułożono około 
2000 mb sieci wodociągowej i 
450 mb sieci gazowej. Do re­
alizacji pozostał jeszcze jeden 
odcinek sieci przy ul. Wierz­
bowej.

Przystąpiono poza tym do 
budowy górki saneczkowej w 
rejonie ul. Opalińskich oraz 
rozpoczęto cały szereg prac 
wstępnych związanych z rea­
lizacją czynów społecznych 
roku 1965.

MARCIN RYDLEWICZ

Zimcwa ostrożność
Spadł śnieg — radość dla 

dzieci, okazja do nowych za­
baw i to przeważnie na uli­
cach. Chodniki i jezdnie nie 
mogą być miejscem na śliz­
gawki i saneczkowania. Wła­
śnie na ulicach zagraża dzie­
ciom kalectwo. W Wągrowcu 
zaledwie śnieg pokrył po­
wierzchnię ulicy Armii Czer­
wonej, a już 6-letni To­
mek Wawrzyniak urządził so­
bie ślizgawkę, wpadając pod 
motocykl. Przytomność kie­
rowcy ocaliła chłopca od ka­
lectwa. A mogło przecież skoń 
czyć się tragicznie.

Niebezpieczeństwo zagraża, 
też pieszym na śliskich chod­
nikach. Na właścicielach, 
dzierżawcach i administrato­
rach spoczywa obowiązek co­
dziennego oczyszczania chodni 
ków ze śniegu, a w czasie go­
łoledzi —• posypywania pias­
kiem- Było kilka złamań rąk ’ 
nóg wskutek upadku na oblo­
dzonych chodnikach.

Szczególną ostrożność na 
śliski.'h drogach zachować win 
ni kierowcy samochodów, mo­
tocykli, ciągników, dla któ­
rych gnłoledź stanowi najwięk 
sze niebezpieczeństwo. Przy­
pomni imy, że od stycznia do 
końca, listopada 1964 r. w po­
wiecie wągrowieckim zanoto­
wano 65 wypadków drogo­
wych, w których 7 osób zo­
stało zabitych i 53 ranne.

Tam. gdzie akcia profilakty 
czna funkcjonariuszy służby 
drogowej Milicji Obywatel­
skiej powiatu wągrowieckic- 
go nie pomaga, organa kon­
troli ruchu drogowego zmu­
szone są postępować rygory­
stycznie). Za jazdę wskazują­
ca na użycie alkoholu sporzą­
dziły 59 wniosków o ukara­
nie przez Kolegium Orzekają­
ce, a w 28 wypadkach skiero­
wano doniesienie do proku­
ratury. Poza tym odebrano 34 
kierowcom prawo jazdy.

(kdw)

Na budowę szkół
W okresie 11 miesięcy 1964 r. 

społeczeństwo powiatu średzkie- 
go wpłaciło na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół 1.583.347 zł. 
co stanowi 98,3 proc.. Świat pra­
cy wykonał swój plan w 116 
proc., a rzemiosło w 100 proc. 
Wywiązały się ze swoich świad­
czeń spółdzielnie produkcyjne. 
Rolnicy indywidualni na plan 
800 000 zł wpłacili 666 577 zł, co 
stanowi 83 proc.

Już od dwóch lat realizacja 
świadczeń na SFBS przebiega w 
powiecie lepiej, jednak w dal­
szym ciągu słabo realizują swo­
je świadczenia rolnicy.

Z gromad najlepiej wykonały 
swoje ę lany Kleszczewo, Szlaeh- 
cin, m Środa i Zaniemyśl. Po­
zostałe gromady daleko odbiegają 
od przeciętnej powiatowej. Mu- 
simy stale pamiętać, że wpłaco­
ne złotówki wracają w postaci 
budowanych szkół. W powiecie 
Środa buduje się obecnie szkołę 
w Pięćzkowie. (kos)

CZARNKÓW: „Klimaty”; GNIE­
ZNO — Lech: „Rachunek sumie­
nia”; Polonia: „Trzydzieści lat 
śmiechu”; GOSTYŃ: „Giuseppe w 
Warszawie”; JAROCIN — Echo: 
„Ubranie prawie nowe”; Cristal: 
„Karmazynowy pirat”; KALISZ 
— Kosmos: „Słodkie życie”; Oa­
za: „Agnieszka 46”; Stylowe:
„Legenda o wilku Lobo”; Syre­
na: „Biały kieł” i „Dama kamelio 
wa”; KĘPNO: „Poste restante”; 
KŁODAWA: „Odwet kapitana Le- 
sza”; KOŁO: „Upał”; KONIN — 
Energetyk: „Nagie ostrze”; Gór­
nik: „Żywi i martwi” (I i II s.); 
KOŚCIAN: „Pechowiec na pre­
rii”; KROTOSZYN: „Nie jedzcie 
stokrotek”; LESZNO: „Na tropie 
policjantów”; MIĘDZYCHÓD: 
„Spotkanie ze szpiegiem”; NO­
WY TOMYŚL: „Telefon towarzy­
ski”; OBORNIKI: „Dwa żebra

Wieści z Ostrowa
NADUŻYCIA

Kontrolerzy NIK wykryli 
statnio w Prezydium GRN Wie- 
lowieś (pow. Ostrów) nadużycia 
na kwotę 35 000 zł. Sumę tę sprze­
niewierzyły na szkodę Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół, 
trzy pracownice tego Prezydium. 
Nie najlepsza kontrola wpłat na 
SFBS, a także beztroska z jaką 
przechowywano bloczki inkaso­
we (będące drukiem ścisłego zara 
chowania) doprowadziły do zagi­
nięcia trzech takich bloczków. 
Dwa z nich znalazły się, ale fakt 
ten sprawił, że niedobory podnio­
sły się do wysokości 42 000 zł.

ELEKTRYFIKACJA

W roku 1965 w powiecie ostrow­
skim zelektryfikowane zostaną 
wsie: Strzegowa, Osiek, Węgry, 
część wsi Bieganin, osady Trzcie- 
lin i Miłaszki. Sprawi to, że 
na koniec przyszłego roku świa­
tło elektryczne będzie już nie­
mal we wszystkich zagrodach 
chłopsKich — z wyjątkiem wsi 
pofolwareznych, charakteryzują­
cych się dużym rozproszeniem go­
spodarstw (70 gospodarstw — 11 
km linii N. N.). Miejscowości te — 
Kurów, Żakowice, Głóski, 
Miedzianów i Bogufałów — posia­
dają jednak opracowane założe­
nia projektowe i wejdą do planu 
w następnej pięciolatce.

DOBRE PLONY

Plony 4 podstawowych zbóż wy­
nosiły w gospodarce całkowitej 
powiatu ostrowskiego w 1961 r. 
— 18,5 q/ha. W 1964 roku wydaj­
ność ta wzrosła do 19,4 q/ha. 
Natomiast w PGR już w roku 1961 
uzyskano plon z 4 podstawowych 
zbóż — 21,4 q/ha, a w roku 1964 
— 24,6 q/ha. W spółdzielniach pro 
dukcyjnych wydajność ta kształ­
towała się odpowiednio: 19,8 i 
20,4 q/ba. Tak więc, gospodarka 
zespołowa dowiodła swej wyż­
szości i większej opłacalności.

POŁOWA PRACUJĄCYCH

W Ostrowie, mieście 45 0O0 mie­
szkańców w różnych przedsiębior­
stwach zatrudnionych jest aż 
25 000 osób. Warto podkreślić, że 
16 000 zamieszkuje już nowe, 
wzniesione po wojnie, bloki mie­
szkalne. (j)

Terminy, ale nie 
za wszelką cenę
Pewien rolnik opowiadał 

kiedyś, jak to zmuszony był 
odstawić na rzeź sztuki nie 
wyrośnięte, o pełnej wartości 
hodowlanej. Sytuacja w go­
spodarstwie bowiem tak mu 
się ułożyła, że przeznaczone na 
skup zwierzęta, nie były goto­
we w obowiązującym termi­
nie. Próby uzyskania prolon­
gaty dostawy nie przyniosły 
skutku.

Mój rozmówca wysunął 
wówczas zarzut, że organiza­
cje skupowe pracują ciągle 
zza biurka i nie uwzględniają 
indywidualnych warunków, w 
jakich przychodzi nieraz go­
spodarować. Postulował też, 
by instytucja ta utrzymywała 
bliższy niż dotychczas kontakt 
z rolnikami i jeśli są po temu 
powody — uzgadniała z nimi 
terminy dostaw.

Hodowla w każdym gospo­
darstwie przebiega w odmien­
nych warunkach. Nie zawsze 
też potwierdzają się w prakty­
ce plany i zamierzenia. Tego 
rodzaju wypadki, o jakim 
wspomina nasz znajomy, tyl­
ko na papierze poprawiają 
plany skupu. W rzeczywisto­
ści zaś odbijają się ujemnie 
na hodowli, szkodzą interesom 
gospodarstwa, a w konsekwen 
cji również nam konsumen­
tom mięsa, (fb) }

Adama”; OSTRÓW — Romai ,Ąl 
— Morderca”; Słońce: „Ręce nar) 
miastem”; OSTRZESZÓW: „Roz^ 
wodów nie będzie”; PIŁA 4- 
Iskra: „Królowa Krystyna”; Ka­
rali „Billy kłamca”; PLESZEW: 
„Dwa złote colty”; RAWICZ: 
„Skłóceni z życiem”; SŁUPCA: 
„Wojna trojańska”; ŚREM: „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda”; 
ŚRODA: „Trzy światy Guliwe­
ra”; SZAMOTUŁY: „Cżarny
żwir”; TRZCIANKA: „Tajemnice 
Paryża”; TUREK: „Diabelskie 
sztuczki”; WĄGROWIEC: „Week­
endy”; WOLSZTYN: „Z rąk do 
rąk”; WRZEŚNIA: „Prawo i 
pięść”.

W POZNANIU

KONCERTY
AULA UAM — g. 11 i 19.30 — 

Koncert symfoniczny — Beetho-

Po pierwszej konferencji powiatowej

Lutowe Zespoły Sportowe
w służbie sportu masowego
Pod takim hasłem przebiegała pierwsza w województwie po­

znańskim, a trzecia w kraju VI konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Rady Powiatowej Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe 
w Lesznie.

Oprócz 75 delegatów reprezentu­
jących 53 koła i 1 klub sportowy, 
w obradach uczestniczyli również 
wiceprzewodniczący Rady Głów­
nej LZS — Stanisław Drążdżew- 
ski, członek prezydium tej rady 
— redaktor Andrzej Rutkowski, 
przewodniczący Rady Wojewódz­
kiej LZS — Zygmunt Sobucki, 
przewodniczący Prezydium PRN 
— Tadeusz Dudziński, prezes 
Powiatowego Komitetu ZSL — 
Franciszek Kamiński, prezes PZGS 
— Kazimierz Krawiec, przedsta­
wiciele organizacji, instytucji i 
klubów sportowych oraz przewód 
niczący i sekretarze wszystkich 
rad powiatowych województwa.

Wyczerpujące sprawozdanie z 
działalności w minionej kadencji 
złożył przewodniczący Rady Po- 
wiatowej LZS — Henryk Jaskuła.

RP LZS w Lesznie prowadzi 
działalność W 18 dyscyplinach spor 
towych poprzez 341 sekcji z 5500 
członkami skupionymi w 53 ko­
łach i klubie sportowym oraz 6 
sekcjach (istnieją one we wsiach, 
gdzie jest zbyt mała liczba człon­
ków do założenia koła).

Liczba 53 kół (w ostatnich dwóch 
latach przybyło 5 dalszych i po­
zyskano około 400 nowych człon­
ków), stanowi bardzo duży i za­
razem korzystny wskaźnik w ska 
li krajowej biorąc pod uwagę, że 
na terenie powiatu jest tylko 80 
wsi sołeckich. Osiągnięcie to sta­
wia leszczyńską organizację pod 
względem liczebnym w gronie 
najlepszych w województwie po­
znańskim.

Do najbardziej popularnych 
dyscyplin sportowych na wsi le­
szczyńskiej należą: lekka atlety­
ka, siatkówka, piłka ręczna, te­
nis stołowy i szachy. Warto rów­
nież wspomnieć o 43 aktywnych 
sekcjach turystycznych różnych 
specjalności, posiadających w 
swych szeregach przeszło 1000 
osób.

Powiat Leszno może poszczycić 
się znacznym wzrostem poziomu 
sportu masowego i kwalifikowa­
nego. W ruchu spartakiadowym 
wieś leszczyńska przez dwa ko­
lejne lata (1963/64) zajmowała czo 
łową lokatę w województwie po- 
znańskim, a wyniki 1964 roku, w 
którym to w imprezach sparta­
kiadowych wszystkich szczebli u- 
czestniczyło 39 288 osób, wskazują 
że sportowcy wiejscy pozycję tę 
utrzymają.

Władze naczelne Zrzeszenia 
UZS wiaściwie oceniły osiągnię­
cia działaczy społecznych w ich

PRZYBYŁA BEZ FORMY
W Garmisch-Partenkirchen prze 

bywają czołowi skoczkowie nar­
ciarscy świata — trenując na tam 
tejszej skoczni olimpijskiej przed 
mającym odbyć się w Nowy Rok 
drugim konkursom, z cyklu tur­
nieju na czterech skoczniach NRF 
i Austrii. W środę na treningu 
najlepiej spisywał się rewelacyj­
ny skoczek radziecki Piotr Kowa- 
lenko, który w pierwszym kon­
kursie w Obersdorfie zajął drugie 
miejsce za Norwegiem Brandt- 
zaegiem. Nasi zawodnicy skakali 
bardzo ostrożnie i niepewnie, o- 
siągając krótkie odległości. Stosun 
kowo najlepszy z Polaków jest 
Przybyła, któremu jednak w tym 
sezonie brak tej pewności i bra­
wury, którą przed rokiem tak im­
ponował w tej imprezie.
MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIE

Międzynarodowe spotkanie junio 
rek w siatkówce między repre­
zentacją Lublina i „Dynamo” 
(Berlin) zakończyło się zwycię­
stwem Niemców 3:2 (14:16, 15:7, 
15:10, 9:15, 15:11). (za) '

PORAŻKaSiOKEISTOW ZSRR
Pierwszą porażkę podczas ame­

rykańskiego tournee ponieśli ho­
keiści ZSRR. Przegrali oni w re­
wanżowym spotkaniu z CSRS 3:5 
(1:2. 2:2, 9:1). Pierwszy mecz tych 
zespołów zakończył się zwycię­
stwem ZSRR 8:3.

ven — IX Symfonia, dyrygent: 
Witold Krzemieński.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńls.kłego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — nieczynne; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH (St. 
RYNEK) 4 g. 9—15; NARODOWE 
- g- 9-151

WYSTAWY
BWA (Stary Rynek) — Arsenał 

— „20 lat Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w twórczości pla­
stycznej” — g. 10—18;

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa akwareli Eugeniusza 
Gabryelskiego — g. 10—20.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 

trudnej pracy na wsi. Szereg ak­
tywistów sportowych z powiatu 
odznaczono Odznakami Honoro­
wymi.

Decyzją Rady Głównej LZS wy­
różniono odznaką „Zasłużonego 
Działacza LZS” prezesa PZGS — 
Kazimierza Krawca, zastępcę prze 
wodniczącego KKFiT — Bogusła­
wa Szulczyńskiego i dyrektora In­
stytutu Zootechnicznego Pawłowi­
ce — inż. Józefa Kamińskiego.

Na .'iście odznaczonych Złotą 
Odznaką znaleźli się m. in.: inż. 
Władysław Wojciechowski, Lu­
dwik Gryczka, Zbigniew Kuźnier- 
ski i Tadeusz Dudziński z Leszna, 
inż. Józef Popiak z Robczysla, 
Jan Wawrzyniak z Pawłowic i 
Henryk Dwornik z Mierzejewa.

Srebrną odznakę otrzymali m. 
in.: Bolesław Orzałkiewicz
(Leszno), inż. Franciszek Zakrzew 
ski (Garzyn), Bronisław Prozo- 
rowski (Święciechowa), Lucjan 
Piekarski (Leszno), Stanisław 
Przybył (Zaborowo).

Wybrano 19-osobowe Plenum i 
komisję rewizyjną. W skład pre­
zydium Rady Powiatowej LZS 
weszli: Henryk Jaskuła jako prze 
wodniczacy (ponownie), Bożena 
Maćkowiak, Zenon Buchwald, 
Bogusław Szułczyński, Leon Kro­
ker, Jan Wawrzyniak i Eugeniusz 
Gig!ew;cz.

Następnego dnia odbyła się w 
Lesznie odprawa wszystkich prze 
wodniczącyeli i sekretarzy rad 
powiatowych LZS, na której oma 
wiano przebieg konferencji. Na 
jej przykładzie zostaną przygoto­
wane podobne zebrania w pozo­
stałych organizacjach wojewódz­
twa poznańskiego.

(mr)

BśSans warciarzy
Do tradycji należą doroczne bi­

lanse sportowe warciarzy. Na 
przełomie starego i nowego roku, 
najbardziej ofiarni działacze, tre­
nerzy i czołowi zawodnicy War­
ty spotykają się przy kawie z 
kierownictwem polityczno-gospo­
darczym Zakładów HGP, aby w 
atmosferze niezebraniowej, nie­
oficjalnej, spojrzeć na przebyty 
rok, rozliczyć to co zrobiono i za­
stanowić się nad zadaniami cze­
kającymi klub w nowym sezonie.

Takie spotkanie odbyło się w 
klubie fabrycznym HOP. Z liczb 
i faktów, które przytoczono na 
spotkaniu wyciągnąć można wnio 
sek, iż Warta w aktualnej sytua­
cji je.>t jak gdyby miniaturką 
całego wielkopolskiego sportu. 
Ciężki kryzys naszym woje­
wództwie nie ominął także tego 
klubu. Drogi odnowy w całej 
Wielkopolsce i w Warcie są ta­
kie same. Postawiono na mło­
dzież. I chociaż w wielkim wy­
czynie warciarze nie mogą po­
szczycić się rewelacyjnymi wy­
nikami to w zakresie umasowie- 
nia sportu, nieustannego podno­
szenia poziomu drużyn młodzików’ 
i juniorów, które osiągają coraz 
lepsze rezultaty, klub ten jest wy­
kładnikiem polityki ogólnowoje- 
wódzkiej. Ten proces obserwuje­
my w większości organizacji i 
związków sportowych w Wielko- 
polsce. Jest on na pewno słuszny 
i w aktualnej sytuacji jak naj­
bardziej prawidłowy.

Niemałe są także osiągnięcia 
Warty w dziedzinie inwestycji, 
które zwiększają możliwości roz 
wijania pracy klubu. Z niekłama­
nym zadowoleniem słuchaliśmy o 
stale zacieśniającej i rozwijającej 
się pomocy Zakładów HCP dla 
swego klubu, (d)

Sukces polskich junioira
Dwaj polscy juniorzy, startują­

cy w drużynowym turnieju teni­
sowym o tzw. „Słoneczny pu­
char” , rozgrywanym w Miami 
Bęach na Florydzie, zakwalifiko­
wali się do trzeciej rundy. Pola­
cy w drugiej rundzie wyelimino­
wali drużynę Maroka, zwyciężając 
2:0.

LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
prac uczestników Społ. Ogniska 
Kultury Plastycznej w Poznaniu 
i dziecięcych kół Miłośników Pla­
styki — g. 10—18.
dyżury

SZPITAL MIEJSKI im. J. STRU 
STA (chir., interna, okulistyka), 
ul. Szkolna 8/12, tel. 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR (ul. 
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, sta- 
rołęcka 79.


